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Wyjątkowy stan na Łotwie^HHHH
do czasu zmiany konstytucji.

RYGA, 16.5. (PAT). Urzędowa łotew­
ska agencja telegraficzna donosi:

Rząd łotewski ogłosił stan wyjątkowy 
i zawiesił działalność stronnictw poli­
tycznych i parlamentu aż do przeprowa­
dzenia reformy konstytucji.

Rząd zmuszony był do wydania tego 
rodzaju zarządzeń, wobec informacyj o 
przygotowani ach do zbrojnego zamachu 
stanu, wobec nieudolności parlamentu i 
wobec niemożności podjęcia zarządzeń 
niezbędnych dla zapobieżenia komplika­
cjom ekonomicznym. Z uwagi na stale 
wzrastające niezadowolenie szerokich 
mas, rząd widział w sytuacji obecnej 
groźbę zaburzeń wewnętrznych i uwa­
żał za swój obowiązek nie dopuścić wSzel 
kiemi będącemi w jego dyspozycji środ­
kami do komplikacyj wewnętrznych.
ARESZTOWANIE OPOZYCJONISTÓW.

RYGA 16.5. (PAT). Minister spraw 
wewnętrznych wydał tymczasowy zakaz 
wszelkich wieców i demonstracyj. Nad 
utrzymaniem porządku czuwają władze 
wojskowe pod kierunkiem dowódcy gar­
nizonu ryskiego gen. Berkisa. Od półno­
cy dnia dzisiejszego wojska obsadziły 
wszystkie gmachy rządowe, nie natra­
fiając nigdzie na opór. Dokonano licz­
nych aresztowań, m. in. wśród skrajnie 
prawicowych „legionistów", stojących 
pod zarzutem usiłowania wywołania 
zbrojnych rozruchów. Aresztowano rów­
nież kilku 6ocjal-demokratów, aiżeby za­
pobiec wykonaniu groźby strajku pow­
szechnego i zbrojnego oporu władzom 
państwowym. W willi dr. Kalninsa, 
przew. parlamentu, znaleziono wielką 
ilość broni.

(Wszyscy aresztowani posiadali, jak 
stwierdzono, broń, przyczem niektórzy 
z nich, jak np. poseł socjalistyczny 
Celms, b. prezes Banku łotewskiego — 
znaczną ilość. Oddział gwardji obywa­
telskiej zajął główną kwaterę socjali­
stów. Władze czynią dalsze poszukiwa­
nia broni i likwidują ewentualne ośrod­
ki oporu.

O godz. 2 w nocy premjer Ulmanis 
udał eię do prezydenta republiki, aby 
złożyć raport o zarządzeniach rządu. O-

czekiwiane są dalsze rozporządzenia. W 
dniu dzisiejsym premjer prystąpić ma 
do reorganizowania gabinetu, do które­
go wstąpić ma b. premjer Skujenieks, 
przywódca partji po&tępowaje.

Jak podaje komunikat oficjalny, noc 
minęła spokojnie.

ODEZWA DO LUDNOŚCI.
RYGA 165. (PAT). Rząd ogłosił odez­

wę do ludności, w której oświadcza m. 
im, że nieustanne walki i pespotyzm 
stronnictw politycznych nietylko pozab- 
wiły naród zaufania do wybranych 
przedstawicieli', ale zachwiały jego wia­
rą, że istniejące trudności będą pokona­
ne. Nowa nadzieja zaświtała w związku 
z projektem reformy konstytucji, lecz 
większość parlamentarna raz jeszcze do­
wiodła nieżdolKOŚci zrozumienia woli lu-

Manifestacje legjonu narodowego
w parlamencie belgijskim.

BRUKSELA 165. (PAT). Członkowie 
t. zw. legjonu narodowego, który tworzy 
organizację bojową, urządzili w parla­
mencie belgijskim gwałtowną manife­
stację, przerywając obrady.

Manifestanci rozrzucili w Izbie depu­
towanych odezwy grożące terorem, przy 
ozem śpiew ab pieśni i wnosili okrzyki 
wrogie dla członków parlamentu.

Przerwany lot
z Nowego Jorku do Rzymu.

LONDYN, 16.5. Samolot „Leonardo 
da Vinci“, który leciał z Nowego Jorku 
do Rzymu, wylądował w miejscowości 
Moy w Irlandji'. Podczas lądowania sa­
molot uległ uszkodzeniu. Lotnicy nie .po­
nieśli szwanku. Powodem lądowania by­
ło wyczerpanie się zapasów paliwa.

LONDYN, 16.5. (PAT). Lotnik Pond w 
wywiadzie prasowym oświadczył, iż pod- 
czae przelotu nad Atlantykiem padały

du i okaleczyła projekt tak dalece, że 
naród zmuszony był odwrócić się od nie­
go. W tych warunkach rząd nie mógł 
pozwolić, aby wypadki z dziedziny po­
lityki wewnętrznej rozwijały się w- tym 
kierunku. Rząd uważa za swój obowią­
zek wydać niezbędne zarządzenia bez­
pieczeństwa, zanim naprężenie wewnętrz 
n doprowadzić mogło do walki między 
obywatelami.

RYGA 165. (PAT). W mieście panuje 
spokój. Gmachy rządowe i dworce ko­
lejowe obsadziło wojsko i aizsargami. 
Na ulicach krążą wzmocnione .patrole 
policyjne. Według wiadomości z prowin­
cji, lin je kolejowe i mosty są pilnie 
strzeżone. W Rydze na mostach na 
Dźwinie ustawiono karabiny maszyno­
we. Ochronę pełni 6 pułk piechoty.

Powstało ogromne zamieszanie. Zawe­
zwane wojsko i policja musiały inter- 
wcnjować, dokonując licznych areszto­
wań.

Jednocześnie inne grupy manifestan­
tów, członków tejże organizacji rzuciły 
do domu socjalistycznego bombę, która 
zupełnie zniszczyła wewnętrzne urzą­
dzenia.

nieustanne deszcze i panowała gęsta 
mgła tak, iż lotnicy lecieli naślepo. W 
odległość; 400 mil od brzegów irlamdz- 
k ch nastąpiło uszkodzenie motoru. Lot­
nicy gotowi byli nawet opuścić się na 
morze, lecz Sabelli z narażeniem życia, 
•wychylając się ze swego miejsca, nalał 
benzyny do dodatkowego rezerwuaru, 
co umożliwiło samolotowi wzniesienie 
się wyżej.

Dziś w numerze:
ZAGADKA ŚMIERCI ARTYSTY FILMOWE-

GO Sta 2.
KTO WYGRAŁ — Sta 2.
10 LAT BANKU POIjSKIEGO — Str. 3. 
ODEZWY WYBORCZE — Str. 4.
PROGRAM RADJOWY — Str. 5.
BONY FUNDUSZU LNWESTYC. —Str. 6. 
JAK SIĘ ODBĘDZIE TEGOROCZNY 

CHALLENGE? — Str. 7.

Min. Paciorkowski
OBEJMIE URZĘDOWANIE 22 BM.
WARSZAWA 165. (PAT). Minister o- 

pieki społecznej Jerzy Paciorkowski wy 
jechał w środę z Warszawy i obejmie u- 
rzędowanie w dniu 22 maja. W czasid 
nieobecności zastępować go będzie pod­
sekretarz stanu dr. Duch.

Skreślenie b. ministra
Z LISTY ADWOKATÓW.

PARYŻ, 16.5. (PAT). We wtorek rada 
adwokacka rozpatrywała sprawę b. mi- 
nis-ra sprawiedliwości Re.ne Renould‘a, 
oskarżonego o sprzeczne z regulaminem 
zawodowym interwencje w aferze Sta­
wiskiego. Rada wydała wyrok, mocą 
którego Renould został skreślony z listy 
adwokatów.

Nowa organizacja
SZKOLNICTWA SOWIECKIEGO.

MOSKWA. 165. (PAT). Dekret podpi­
sany przez Stalina i Mołotowa wprowa­
dzą nową organizację sowieckiego szkol­
nictwa niższego i średniego, która cał­
kowicie odpowiada przedrewolucyjnemu 
podziałowi- na sokoły powszechne, pło- 
gimnazja i gimnazja. Przywrócono na­
wet nazwy klas zamiast dotychczaso­
wych grup oraz tytuł dyrektorów dla 
kierowników szkół średnich.

Radość w Hedźasie
PO ZAWIESZENIE BRONI.

KAIR, 165. Jak donoszą z Dżeddach, za­
wieszenie broni pomiędzy Ibn-Saudem a ima 
nem Jemenu, Jahją, wywołało n eewy-kłą ra­
dość w całym HÓłżasie. Wojska wahabidkie 
obchodziły swoje zwycięstwo nader uroczy* 
ście. Z tej okazji zostały zabite całe stada 
bydła.

Nowy premjer
SKŁADA WIZYTY.

Straszna śmierć 41 górników ■■
w podziemiach płonącego szybu.

PROFESOR LEON KOZŁOWSKI

KRÓL. HUTA, 165. (PAT). Na kopal­
ni Miłlebrand w Nowej Wąi nastąpił 
wczoraj silny wstrząs, wskutek czego 
dwa chodniki podziemne jeden dł. 30 m. 
a drugi na przestrzeni ok. 8 m. zawaliły 
się-

18 górników odciętych zostało od wyj­
ścia.

Bratobójstwo
WARSZAWA 165. (PAT). P. prezes 

Rady ministrów prof. d*. Kozłowski zło­
żył dzisiaj wizytę ks. kardynałowi Ka- 
kowskiemu, marszałkowi Sejmu Śwital- 
skiemu, marszałkowi Senatu Raczkiewi- 
czowi oraz prezesowi NIK. Krzemień- 
skiemn.

PARYŻ, 165. (PAT). Z Moms donoszą. | stąpiło obsunięcie się zwałów węgla i 
że wskutek wybuchu gazów w kopalni I pożar. Ofiarą wybuchu padło około 40 
>w Lambrechies na głębokości 826 m. na- * górników.

Szczęśliwe ocalenie BffflWI
odciętych od świata górników.

Dzięki teanw, że drugi chodnik zawa­
lony był na małej przestrzeni, odcięci 
górnicy po kilkugodzinnej pracy, wspo­
magani przez oddział ratowniczy z ze­
wnątrz, przekopali się ku wyjściu i ura­
towali się. Nikt z zasypanych nie poniósł 
szwanku.

TARNÓW, 16.5. (PAT). Dziś wieczo­
rem między powracającymi z pracy roz- 
wozicielami' węgla Stanisławem Kuibi- 
szem i jego ojcem Janem doszło do gwał 
łownej kłótni, wywołanej rozrachunka­
mi zarobku. W pewnej chwili Stanisław 
Jfcubisz wicbuŁuał nóż i ranił ojęą w udo.

w sprzeczce
o 10 groszy.

Idący obok bra-t Stanisława stanął w o- 
bronie ojca, lecz ugodzony nożem w ser­
ce padł trupem na miejscu.

Bratobójcę aresztowano. Chairaktery- 
stycznem jest, że przedmiotem sporu by­
ła różnica w zarobkach wynosząca 10 gr. 

BRUKSELA 165. (PAT). Prasa za­
mieszcza następujące szczegóły katastro­
fy w kopalni w Paturages koło Mons. 
Wybuch gazów nastąpił na głębokości 
800 metrów pod ziemią, gdzie pracowało 
46 górników.

5-ciu spośród nich wydobyto ze sfrasz- 
nemi oparzeniami. Reszta nie odpowia­
dała na 6ygnały. Dopiero w nocy stwier­
dzono, że 41 górników zostało zabitych 
na miejscu. Ciała ich są zwęglone.

Mimo, że na kopalni zatrudnionych 
jest wielu Polaków, wśród zabitych i 
rannych niema ani jednego Polaka emi­
granta.

Ciała zabitych wydobyto w środę w 
południe na powierzchnię. Wkrótce po­
tem w szybie wybuchł pożar tak, że za­
szła konieczność zamurowania szybu.

Na miejsce wypadku udał się król i 
członkowie rządu. Przy kopalni zgroma­
dził się tłum krewnych zabitych górni- 
ków. WKród zebranych dochodzi do scen 
nieopisanej rozpaczy. Pośród zabitych 
większość stanowiła jedynych żywicieli 
rodzin.

Dyrekcja kopalni, która m-iała wpro­
wadzić obniżki płac, postanowiła odło­
żyć je do 1 czerwca.
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Zagadka śmierci artysty filmowego MM
Zagadkowa śmierć aktora filmowego,

źAletniego Zbigniewa Staniewicza, 'wy­
wołała w Warszawie 6zereg najprzeróż­
niejszych komentarzy. Sam fakt postrze­
lenia oraz szczegóły i okoliczności, w 
których postrzelenie to nastąpiło, przed­
stawiają się zagadkowo i niewątpliwie 
dopiero śledztwo^ wdrożone przez wła­
dze, usłali przyczynę zgonu.

Jaik ustalono. Staniewicz przed sześciu 
tygodniami zamieszkał jako sulbłoikator 
u p. Marji Zawadzkiej (Marszałkowska 
9). Przed dworna tygodniami otrzymał 
posadę w biurze budowlanem przy prze­
budowie warszawskiego węzła kolejo­
wego, gdyż wszelkie wysiłki, by otrzy­
mać engagement do wytwórni filmo­
wych nie odniosły skutku.

ZEZNANIE PRZEDŚMIERTNE.
Dnia 2 maja Staniewicz wyszedł z mie 

czkania p. Zawadzkiej, a dn. 6 maja 
przywieziono go dorożką samodhodową 
do szpitala Dz. JezraB, gdzie po 8-dnio- 
wej chorobie, zmarł w poniedziałek w 
nocy. Śmierć nastąpiła wskutek powi­
kłań od rany postrzałowej kładki pier­
siowej.

Leżąc w szpitalu Staniewicz zeznał 
wobec swego ojca i narzeczonej, rów­
nież aktorki filmowej, Jadwigi Nowa­
kowskiej (Jagi Boryty), iż postrzelił się 
przypadkowo w mieszkaniu swego ojca 
na Mokotowie, oglądając rewolwer.

NAWAŁ POGŁOSEK.
Pomimo takiego oświadczenia, w War­

szawie krążą mniej lub więcej uzasad­
nione pogłoski', iż strzał nie był przy­
padkowy. Jedne pogłoski mówią, iż by­
ło to samobójstwo, a przyczyną jego by­
ła gruźlica płuc, posunięta do bardzo 
wysokiego stopnia, oraz brak engage­
ment, co musiało fatalnie wpłynąć na 
psychikę zdolnego, łubianego i ambitne* 
go aktora; wreszcie nie brak również 
przypuszczeń, iż do tragicznego kroku 
skłoniły go nieporozumienia z narzeczo­
ną. Staniewicz był żonaty, jednak roz­
wiódł się przed dwoma laty.

Inne pogłoski mówią znów, że Stanie­
wicz brał udział w jakimś pojedynku, 
którego powody więżą się z szeregiem 
wielu prywatnych spraw zmarłego. Po­
nieważ pogłoski te doszły do wiadomo­
ści władz sądowo - śledczych, sprawą za­
jęła się prokuratura, z której polecenia 
pogrzeb śp. Staniewicza wstrzymano, a 
zwłoki przesłano do prosektorium, gdzie 
będą poddane sekcji.

SEKCJA I POGRZEB.
Sekcja usłali niewątpliwie, czy był to 

strzał samobójczy. Oględziny utrudni 
fakt, iż nie odbędą się one natychmiast 
po wypadku. Z tego też powodu władze 
pociągają dyżurnego lekarza Szpitala do 
odpowiedzialności za niezameldowanie 
o przybyciu rannego, jak to przewidują 
przepisy.

KASJERA FILMOWA.
Śp. Zbigniew Staniewicz był z zawodu

technikiem kolejowym. W konkursie 
filmowym w r. 1930 urządzonym przez 
„Wieczór Warszawski”, zajął drugie 
miejsce po Adamie Brodziszu. Karjcra 
jego zapowiadała się bardzo dobrze: in­
teligentny, przystojny, obdarzony ta­
lentem — miał wszelkie dane, by zostać 
szybko jednym z najlepszych i najzdol­
niejszych polskich artystów filmowych.

W czasie pracy aktorskiej śp. Stanie­
wicza prześladowało dziwne nieszczę­
ście, t. zw. w sferach filmowych „dziki 
pech". Wszystkie filmy, w których wy­
stępował, kończyły się niemal oałkowi- 
tem fiaskiem pod względem kasowym. 
Z tego też powodu, jak mówią w kołach 
artystycznych, w kilku wypadkach nie 
wypłacono mu należnego honorarjum.

NIEUDANE OBRAZY.
Śp. Staniewicz występował w filmach: 

„Dzikie pola“ reżyt-crji Leitesa, które 
bodaj po jednym dniu zeszły z ekranu 
warszawskiego kina. Dalej nastąpiła 
„Ostatnia eskapada", mając nie lepsze 
powodzenie, reżyserii Serafinowicza. 
Następnie „Zamarłe echo", film tatrzań­
ski, wyreżyserowany przez Krzeptow­
skiego. wreszcie „Przybłęda" reżyserji 
Nowiny-łPrzybylskiego i „Hanka" reż. 
Dala.

W dwu ostatnich filmach Staniewicz 
grał wraz z Iną Benitą- Filmy te nie miar 
ły również powodzenia ą po krótkim 
żywocie, zeszły z zero-ekraniu.

Tajemnica samobójstwa
WARSZAWA, 16.5. (Tel. wł.) Docho­

dzenia władz sądowo-śledczych w spra­
wne śmierci 26-flettniego artysty filmowe­
go Zbigniewa Staniewicza zostało umo­
rzone. Powodem takiego kroku władz 
jest stwierdzenie faktu, iż zmarły popeł­
nił samobójstwo, dowidzaawszy się o u- 
krywanej przez lekarzy gruźlicy płuc, 
na którą chorował od dłuższego cza6u. 
Wobec tego nie odbyła 6ię również sek­
cja zwłok.

Pogrzeb zmarłego artysty odbędzie 
się jutro na cmentarzu Bródzieńskim.

wyjaśniona
Tragiczna śmierć Zbigniewa Staniewi­

cza -wywołała wielkie poruszenie w 
świecie filmowym. Ogólne oburzenie 
skierowań jest przeciwko t. zw. branży 
filmowej, która jest winna Staniewiczo­
wi honorarjum za ostatnio nakręcany 
przez niego film. Zaległości te spowodo­
wały, iż ostatnio artysta był w bardzo 
ciężkiem położeniu materjalnem, co 
przyczyniło się do depresji psychicznej 
w trakcie której artysta otrzymał hiobo- 
wą dla siebie wiadomość, że jest nieule­
czalnie chory.

W 9 dniu ciągnienia znów padło
w szczęśliwej kolekturze

ZŁ. 10.000 na Nr. 91602 

i ZŁ. 10.000 na Nr. 121326
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Kanał Hitlera
W Koźlu, na Śląsku niemieckim, 

odbyła się uroczystość położenia ka­
mienia węgielnego pod budowę „Ka­
nału Adolfa Hitlera*4, łączącego Za­
głębie Górnego Śląpka niemieckiego 
z Odrą. W uroczystości wzięli udział 
ministrowie Rzeszy Hess, jako za­
stępca kanclerza Hitlera, oraz Elzt 
von Ruebenach, który w przemówie-

ANTONI HRAM

CZARNY
(NIEWINNA KREW)

(współczesna powieść sensacyjna)
50 —«

— Przypuszczam, że i gości teraz moc w Mi- 
kuczewie, a okoliczna młodzież pojedynki odby­
wa. Coś slię wie o tych spraiwach, bo nie jednego 
człowiek ma na sumieniu....

— Co to, to nie, kuzynku. Od dawnych do­
brych czasów dużo się fiu zmieniło. Okoliczne fol­
warki opustoszały. Wszyscy ziemianie teraz rfe- 
dzą po miastach, zdając majątki na łaskę plenipo­
tentów. W dodatku wiele majątków porozdrabmoa- 
no. Stąd też i towarzystwa niema tra w okolicy.

— Zato bandy złoczyńców pc gościńcach gra­
sują... — rzeki oa niechcenia, pan Serafin.

— Czyżby?!... nic nie słyszałam.
— Czterem dziś się troszeczkę kości poracho­

wało. Dłużej teraz będziecie mieć spokój w oko­
licy.

. — Co też kuzynek mówi?...
' — Właściwie, nic takiego. Bagatelka, kuzyn­

ko. Maleńki incydencik, jakich tysiące miałem już 
w swojean życiu. Mianowicie, nie mogąc autem do­
trzeć do dworu, spowodu wielkich wyboi, wysia 
rlłem na skraju lasu i dalej wlałem się pieszo. Nie 
-•■obiłem nół wiorstv. sdv nagle czterech drabów

hry z Berlinem. Kanał środkowo-nie- 
miecki — oświadczył minister — jest 
koniecznością wynikająca z polityki 
państwowej i militarnej. Budowa je­
go doprowadzona zostanie w r. 1938 
do Łaby. Do tego czasu Odra dzięki 
pracom regulacyjnym będzie już za­
mieniona na rzekę spławną, dostępną 
dla wszystkich okrętów.

Pielgrzymka austrjacka
NA JASNĄ GÓRĘ.

Towarzystwo „Wiener Kirchen- 
baurverein‘‘ organizuje na Zielone 
Świątki w okresie od 19 do 22 b.m. 
pielgrzymkę na Jasną Górę w Czę­
stochowie. By jaknajbardziej uprzy­
stępnić podróż do tego sanktuarjum 
polskiego, Towarzystwo postarało się 
o zniżki kolejowe nawet dla naj­
mniejszych grup pątniczych. Kierow­
nikami duchownymi pielgrzymki bę­
dą ks. proboszcz Franciszek Mar ja 
Wagner i ks.rektor Stanisław Skie- 
rawski.

GIEŁDA
PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia 125,70, Holamdja 35&£E, 
Londyn 27.04*/t, Nowy Jork 5-28'/i, Nowy 
Jork (Ikabel) 5.29, Oslo 155.®, Paryż 34.94. 
Praga 22.05, Szwajcaria 172.12, Sztokhota 
159,40, Włochy 45.04, Berlin 209.55.

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budowla 
na 44.75; 7 proc. poż. stabilizacyjna 65.15— 
65.65—65.58 (odcinki po 500 doi.) 6525—66.00 
65.50 (w proc.); 4 proc, państw, poż. premjo 
we dolarowa 55.00—5525; 5 proc, konwersyj 
na 6525—65.50; 6 proc. poż. dolarowa 76,00 
(w proc.; 5 proc. poż. kolejowa konw. 58.00.

Kto wygrał na loterji?
(NIEURZĘDOWA).

Wcroraj, w dziewiątym dniu c ągniemia 
4-et tóasy 29-ej polskiej loterji państwowej, 
większe wygrane padły na numery następu­
jące:

15.000 A — Nr. 50642.
10.000 zL — N-rv26196 91602 121526 125611 

60668 74756 95850 208157 156490.
5.000 rf. — N-ry: 57051 52248 77156 84872 

105354 157477 97705 100364.
2.000 A — N-ry: 9946 16006 16145 20645

połączy Śląsk z Odrą, 
niu swem podkreślił, że budowa no­
wego kanału realizuje plan rządu 
pruskiego, rozszerzony przez obecny 
rząd Rzeszy.

Plan ten ma dać Śląskowi niemiec­
kiemu równoważnik korzyści, jakie 
Swyniesie prowincjom zachodnim 

iemiec budowa kanału środkowo- 
niemieckiego, łączącego Zagłębie Ru-

wyskoczyło z zarośli. Otoczyli minie kołem, po­
trząsając nożami i żądają pieniędzy...

— Boooże! — jęknęła przerażona kobieta. 4
— Ja nic; ani nie drgnąłem —jpodjął zadowo­

lony z wrażenia, pan Serafin. — Lecz kiedy zna 
cznde groźniej ponowili żądanie, brakło mi cierpli­
wości.—Poczekajcie łajdaki, poznacie się z moją 
ipięścią — pomyślałem przez chwilę >i na jbliższego 
draba palnąłem między oczy. Zanim zemdlony zdo­
łał osunąć się na ziemię, chwyciłem go za gardło 
i jak cepem począłem młócić po pozostałych. Zro­
biło to na zbrodniarzach wrażeniie piorunujące. Ci, 
których nie zdążyłem na źietmię poobalać, upadli) 
ina kolana skamląc o miłosierdzie naid ich nędznym 
żywotem. Jeszcze się tam coś niecoś niektórym do­
łożyło, aż wreszcie, odtrącając czołgających saę u 
nóg moich, zbrodniarzy, spokojnie udałem się w 
dalszą drogę.

Pani Szlaska, natury niezwykle boja3iwa>, w 
niemym zachwycie spoglądała na bohaterskiego 
kuzyneczka, który o bandyckim naipadzie opo­
wiadał spokojnie, bez żadnego przejęcia, jak mó­
wi się o pogodzie, lub wczorajszym spacerze.

— Przypuszczam, że ta mała nauczka w las 
nie pójdzie; odtąd będą z daleka omijać Mikucze- 
wo — zakończył ipan Serafin jedno ze swych licz­
nych kłamstewek.

ROZDZIAŁ XIV.
Jeżeli pan Serafin Bąbelek zwyikł był o sobie 

mówić, że zawsze w dziewięćdziesięou dziewięciu 
procentach sprzyja mu szczęście, to jakimś zbie­
giem okoliczności, ten pozostały jeden procent 
j>rzvn>adł na oierwszy dzień pobytu we dworze.

WQ7VQr*V powinni osobiście 
W X sprawdzać swoje losy
w Szczęśliwej Kolekturze 3168

KAFTALAŁ^jŁl^ 

Zamieniamy wygrane losy na nowa.

25759 39497 40046 47459 56213 56365 56669 
59967 60921 75030 86681 92639 98445 99181 
111010 114266 125074 126869 140462 153585 950 
1190 18465 34155 35605 50519 51496 73159 72256 
78817 84626 86127 92929 93654 111396 111806 
127555 142675.

1.000 zL — N-ry: 5792 5636 12624 14684 
19894 31724 36364 57794 46065 55612 573S4 
57003 67645 70171 72236 72363 84677 86190 
95357 94726 96763 99102 112561 114091 115442 
128408 127291 127668 155342 138447 141959 
141524 144653 143303 147561 148443 149S31 
153419 156741 160006 169476 12840 15747 44156 
45335 57454 58266 58908 63261 76506 84186 
83646 88899 98709 104564 102183 103745 104669 
105218 105596 106937 118978 119339 120441 
131055 132960 133592 134468 145213 150316 
151961.

.Wieczorem w dniu przyjazdu tak był sfatygo­
wany uciążliwą podróżą, że znalazłszy się w prze­
znaczonym dla iebie pokoju, niebawem rzucił się 
na posłanie i w kilka sekund później chrapał na 
całe gardło. Nie był to jednak sen pokrzepiający. 
Przyzwyczajony w ciągu długiej podróży do usta­
wicznego czuwania, w obawie przed ograbieniem 
go z posiadanej gotówki i teraz budził się dosyć 
często, sięgając ręką pod poduszkę, gdzie uloko­
wał cały niemal ruchomy majątek.

Około godziny pierwszej po północy pan Se­
rafin wybił się już ze snu zupełnie, odzwyczajo­
ny od długiego spoczynku w wygodnej i ciepłej 
pościeli, a przytem trapiony jakiem i ś koszmanne- 
mi przywidzeniami. Pokój zalegały jeszcze nie­
przeniknione ciemności. Świst wiatru za oknami i 
niesamowity szelest krzewów parkowych, w buj­
nej wyobraźni parna Bąbelka zlewały się w pie- 
kiełniy jakiś hałas, od którego cierpła skóra i pod­
nosiły się resztki włosów na głowie. Na domiar 
złego, gdy wzmagał się podmuch wiatru, coś biło 
zaciekle w szyby z szyderczym chichotem.

— Masz polską wieś, idijoto!... — lżył się bie 
dny Serafin, wchodząc z głowa pod kołdrę. Lecz 
wówczas zdawało mu się, że lada chwila ktoś zer­
wie z niego przykrycie i wbije mu mordercze 
szpony w drżące ze strachu oiało. Znów więc od­
krywał głowę.

— No, radźże co kretynie, bydlaku zatracony, 
bo zginiesz i rodzona babka ci nie pomoże!.... — 
z rozpaczą apelował do władnego rozsądku, wy- 
końywujac calem ciałem ruchv zinaneao taiica św. 
Wite.
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10 LAT BANKU POLSKIEGO.
Z końcem kwietnia upłynęło 10 lat 

od daty, gdy Bank Polski otworzył 
swe podwoje. W skarbcach polskiej 
instytucji emisyjnej zgromadzono re 
zerwy kruszczowo - dewizowe, opie­
wające na 250 miljonów zl. ówcze­
snego parytetu. Był to fundusz, jak 
na owe czasy, pokaźny. Należy bo­
wiem zważyć, że zgromadziło go spo­
łeczeństwo po 5 latach zmagania się 
z inflacją, która docna pożarła war­
tość marki. Powołanie do życia no­
wego ustroju monetarnego było w 
roku 1924 palącą koniecznością dla 
stworzenia ładu pieniężnego w kra­
ju i źródła zdrowego kredytu.

W początkach swego istnienia 
Bank Polski wypuścił biletów bardzo 
niewiele. Według wykazu na dzień 
10 maja 1924 r. było w obiegu 111 
miljonów zł. Już jednak w końcu 
1924 r. obieg pieniędzy dochodzi do 
550 miljonów zł. W ciągu tego same­
go roku wzrastają również rezerwy 
kruszcowe - dewizowe Banku do su­
my 357 miljonów zł. Tak było z koń­
cem 1924 r.

Nadszedł jednak fatalny lipiec 1925 
kiedy zapasy kruszcowo - dewizo­

we Banku wynoszą już tylko 170 mi­
ljonów zł., a młoda instytucja emi­
syjna musi wejść ńa drogę ograni­
czenia sprzedaży dewiz. Pokazało 6ię 
bowiem, że reforma walutowa była 
mimo wszystko jeszcze sztuczna, nie- 
odpowiadająca wynikowi swobodne­
go układu sił gospodarczych. W or­
ganizmie gospodarczym Polski po­
kutowały wciąż jeszcze skutki zni­
szczeń wojennych i inflacyjnych, 
przejawiające się w nadmiernym po­
ziomie cen i płac, oraz niebywałej 
ruinie kapitałów ruchomych. Sytua­
cję skomplikował ujemny bilans 
handlowy, niedobór budżetowy oraz 
ogromny nieurodzaj w r. 1924. Tym 
przyczynom należy przypisać zała­
manie się złotego w r. 1925.
Blisko rok trwały wahania złotego 

który spadł do 11 zł. za dolara. W 
pierwszej połowie 1926 r. sytuacja 
jest już o tyle naprawioną, że rządo 
wi przedmajowemu udało się wygo- 
spodarzyć równowagę budżetu oraz 
wybalansować bilans handlowy na 
dodatni. Dzięki temu zaczynają wzra 
Rtać rezerwy Banku Polskiego. Kurs 
złotego podnosi się i w sierpniu 1926 
r. stabilizuje się dość samorzutnie na 
Poziomie poniżej 9 zł. za dolara.

Parytet złotego, ustalony 1,72 zł. 
równe frankowi szwajcarskiemu, 
przyjmuje się jako gospodarczo uza­
sadniony. Przemysł, handel i rolni­
ctwo wkraczają na drogę rozwoju: 
rosną dochody skarbu państwa, u- 
trwala się równowaga budżetu, a na­
wet gromadzą się rezerwy skarbowe. 
Przy tak sprzyjających warunkach 
zapasy kruszcowo - walutowe Banku 
Polskiego zostały szybko odbudowa­
ne. Pożyczka stabilizacyjna, wpłaco­
na Bankowi Polskiemu w walucie za­
granicznej w październiku 1927 r. w 
wysokości 62 miljonów dolarów i 2 
miljonów funtów szterlingów spra­
wiła, że rezerwy instytucji emisyj­
nej wzrastają do 1.460 milj. zł.

W oparciu o pożyczkę stabilizacyj­
ną, przeprowadzono zmianę w statu­
cie Banku Polskiego, rozszerzając o- 
bowiązek pokrycia kruszcowo - wa­
lutowego obiegu banknotów również 
na natychmiast płatne zobowiązania 
Banku. Minimalną normę pokrycia 
ustalono na 40 proc., z czego trzy 
czwarte miało stanowić sarno złoto.

Punktem szczytowym w gromadzę 
u rezerw kruszcowo - dewizowych 

Banku Polskiego byl styczeń 1928 r., 
kiedy wynosiły one 1,417 miljonów 
złotych.

Jakkolwiek w latach wielkiej pro­
sperity światowej Polska ma ujemny 
bilans handlowy, to jednak naciek 
tego deficytu na rezerwy walutowe 
®anku był stosunkowo łagodny. W 
talym okresie bierności bilansu han­
dlowego, to jest od kwietnia 1927 r. 
dc połowy 1929 r., kiedy niedobór 
jego wynosił 1.664 miljonów zł. re­
zerwy kruszcowo - walutowe Banku 
7jn®iejszyły się tylko o 270 miljonów 

W t,wm czasie Poleka była bowiem

w orbicie ożywionego ruchu między­
narodowego kapitału, kióry silną 
struigą złota poił życie gospodar­
cze Polski. Na koniec 1929 r„ a więc 
w chwili zanikania światowej pro­
sperity, gospodarcze rezerwy Banku 
wynosiły 1.227 miljonów zł.

Ciężką próbę przechodzi Bank Pol-, 
ski w momencie załamywania się ła­
du gospodarczego pp nowojorskim 
krachu giełdowym w r. 1929, który 
poczytuje się za datę początku kry­
zysu. Wypadki zagraniczne wywołu­
ją zaniepokojenie na polskim rynku 
pieniężnym, masowe wycofywanie 
wkładów, tezauryzację banknotów 
dolarowych i złota oraz odpływ ka­
pitałów obcych z Polski.

Banki polskie spłacają w ciągu 
1931 r. około 240 miljonów zł.; stan 
ich wkładów obniżył się o przeszło 
450 miljoaiów zł., co stanowiło blisko 
40 proc, ogólnej kwoty depozytów. 
Zmiany w układzie stosunków gospo­

HERRIOT PRZEMAWIA.
W Clenmont - Ferrand przez kilka dni 

obradował burzliwie kongres radylkalno-so- 
cjafstyczinej partji francuskiej, na czele któ 
raj stoi b. premjer Herriot. Przeciwko Her- 
riotowi prowadzili kamanpnę DeOadier i 
Chautemps. Henrioł owycężył.

Największe zainteresowanie wywołała 
mowa Herriota. Po polemice z przywódcą 
Opozycjonistów Cudenet‘em i programem so 
cjalistyczinym, przechodząc do sytuacji, wy­
tworzonej po wypadkach 6 lutego, — Her- 
riot podkreślił, że możliwe były tylko 3 roz 
wiązana: 1) utworzenie rządu lewicowego, 
co wydawało się nierealne, 2) rozwiązanie 
iżby i przeprowadzana nowych wyborów.

w atmosferze gorączki i podniecenia i wre­
szcie 3) rząd jedności narodowej.

W dźiedznie polityki zagranicznej Herriot 
ipozo6taje wierny formule: arbitraż, bezpie­
czeństwo, rozbrojenie. Herriot oświadczył, 
że raczej ustąpi z prezesury partji a pozo­
stanie m nis+rem w obecnym" rząi.deie.

W czasie przemówienia na-kutek gorąca, 
panującego na sali Herriot omal nie zamy­
dlał.. Po doraźnej pomocy lekarskiej, do­
kończył swych wywodów.

Na ilustracji: prezydjum kongresu. Sedzą 
od lewej do prawej: Marcombes, Herrio-t 
(premjer), Besse, Sanguinetto i pani

Niepokój żydostwa amerykańskiego.
„Moment*1, w korespondencji z No­

wego Jorku, porusza sprawę niebez- 
ipieczeńsiwa dla interesów światowe­
go żydostwa w razie wzmożenia się 
w Stanach Zjednoczonych prądów 
judofobji i faszyzmu:

— Odgrywamy tutaj niesłychaną rolę 
w polityce, w finansach, w teatrze, litera 
turze i w rządzie. Gdyby, broń Boże, ju- 
dofobja tutaj wzięła górę, nawet w for­
mie nie tak ostrej jak w Niemczech, by­
łoby to najw ększą, betz wątpienia, kata­
strofą w naszej historji, katastrofą, wo­
bec której tragedja niemiecka wyglą­
dałaby jak dziecinna gira.

Dlaczego?
— Wszak obecnie zamieszkuje w Sta­

nach Zjednoczonych podstawowa liczeb­
nie ■ jakościowo, część żydostwa. Tutaj 
jest najsilniejszy i najwpływowszy ośro­
dek żydowski. Stąd wychodzi główna 
pomoc dła żydowskich osiedli we wszyst 
kich zakątkach świata.

Społeczeństwo rdzenne nie przy­
wiązuje wagi do wzmagającej się 
liczby zwolenników faszyzmu:

— Czarne siły jednak podkopują się 
bez przerwy. „Koszule" mnożą się. Fakt 
tem, że niemieccy hitlerowcy odważyli 
się wystąpić publiczne, masowo, odby­
wając wiece, wzywając , Niemców do 
bojkotu sklepów żydowskich, w odpo­
wiedzi na bojkot żydowski przeciw 
N emcotn, a następnie odbyć defiladę n- 
liczną z pieśniami przeciwżydowskiemi 
— to wszystko dowodzi, że czarne siły 
czu ją oparcie w masach.

Masjy amerykańskie nie są judo-lpokój.

darczych odbijają się na rezerwach 
kruszcowo - dewizowych Banku Pol­
skiego w latach 1930 i 1931 w ten spo­
sób, że zmniejszają się one o 413 mi­
ljonów do sumy 814 miljonów zł. 
Proces likwidacji kredytów zagra­
nicznych oraz tezauryzacja trwają 
również przez 1932 r. Ciężkie do­
świadczenia przechodził Bank Polski 
w momencie załamywania się funta 
szterliniga i dolara. Ostateczny bi­
lans odpływu rezerw w ciągu 3 pier­
wszych lat kryzysu wynosił około 
590 miljonów zł.

Spadek dolara miał jednak to do 
siebie, że zlikwidował „drugą walu­
tę" w Polsce. Gdy jeszcze w końcu 
stycznia 1935 r. było wkładów dola­
rowych . w instytucjach akredyto­
wanych w Banku Polskim o wartości 
przeszło 400 miljonów zł., io w rok 
później kwota ta zmalała już do 180 
miljonów zł. Dla skutecznego ochro­
nienia 6ię przed skutkami waluto- 

fobskie. Ale judofobja jest zaraźli­
wa. Gdyby prezydent Roosevelt był 
judofobem, to wobec tego, że jemu 
nie udaje się przywrócić poprzedniej 
pomyślności i dobrobytu, które ma­
som przyobiecał, mógłby winę tego 
zrzucić na wpływy żydowskie. Tego 
nie uczynił. Ale zachowanie prez. 
Roo®evelta jest podejrzane. Nie chce 
wypowiedzieć się przeciw Hitlerowi, 
jak to uczyniło wielu wybitnych A- 
merykanów pod naciskiem żydow­
skim. B. ambasador amerykański w 
Berlinie, Gerard, miał wystąpić pu­
blicznie na wiecu żydowskim prze­
ciw Niemcom, ale

— dow:edz5ano się, że Gerard otrzy­
mał wskazówkę od najwyższych sfer w 
Waszyngtonie, ietoy milczał. Tak, Roo- 
sevelt jest przyjacielem Izraela, ale 
„interes/' są dla niego ważniejsze. Roo- 
sevelt, który pragnie przywrócić pro­
speritę'", jest skłonny do handlowania 
z N emcanni i zupełnie, nie jest zadowo­
lony z bojkotu towarów niemieckich.

Prez. Roo6evelt nie odważa się i 
nie odważy się wystąpić przeciw boj­
kotowi żydowskiemu, ale

— od azasu do czasu nadchodzą po­
dejrzane wiadomości z Waszyngtona, że 
interes jest „święty11, świętszy od przy­
jaźni żydowskiej, demokracji i zasad 
liberalizmu — to jest jasne z zachowa­
nia się Roosevelta. 

Żydostwo w Ameryce zdradza nie-

wych wahań walorów, które stano­
wiły część rezerw walutowo - krusz­
cowych, Bank Polski przeszedł od 
waluty dewizowo - złotej do wyłącz­
nie złotej.

Poza zasadniczem zadaniem utrzy­
mywania stałości waluty i regulowa­
nia obiegu pieniężnego, który do-l 
szedł do punktu szczytowego w koń­
cu października 1930 r., kiedy emisja 
bankowa wynosiła 1.408 miljonów zł. 
— Bankowi Polskiemu przypadała 
rola najważniejszego źródła kredy­
tu, Kiedy w latach 1925-26 portfel 
wekslowy Banku wynosił około 300 
miljonów zL, to w końcu październi­
ka 1929 r. za pośrednictwem portfelu 
wekslowego udzielono 750 miljonów 
zł., a pożyczek zastawowych — 75 
miljonów zi. W tym roku suma kre­
dytów krótko - terminowych, dostar­
czonych życiu gospodarczemu przez 
banki państwowe, komunalne i pry­
watne wynosiła przeszło 2 miljardy 
zl. (po potrąceniu redyskonta). W 
kryzysowym r. 1933 udział narodo­
wego banku biletowego w zasilaniu 
kredytem organizmu gospodarczego 
osiągnął 43 proc, ogólnej sumy kre­
dytów krótko - terminowych, udzie­
lonych przez cały aparat bankowy

Ten krótki bilans 10-leiniej dzia­
łalności Banku Polskiego dowodzi, że 
nasza instytucja emisyjna zamyka 
swój pierwszy rachunek pięknym 
wynikiem. Bank Polski może się dziś 
szczycić gruntownem, spokojnem o- 
panowaniem sytuacji, a złoty polski 
mocną pozycją w życiu gospodar­
czym kraju oraz w stosunkach z za­
granicą. W burzy ogólnej deprecja­
cji walut, złoty polski nie stracił nic 
ze swej wartości i blasku, i dziś na­
leży do szczupłego grona walut sta­
łych. Jest i o niewątpliwie zasługą 
przezornej i mądrej polityki ludzi, 
którym społeczeństwo polskie powie­
rzyło przed 10 laty troskę o trwa­
łość swej waluty i ład gospodarczy 
w kraju.
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KATOL zabija
rybactwa, cwacUj

Z DNIA
OBŁUDA „LEGJONU MŁODYCH1.

P. Pruszyńeki w „Sowie*1 wileń- 
skiem oskarża „Legjon Młodych" o 
— obłudę w sprawach religji. A to 
stpowodu, że „L. M.“ choć w wojnie z 
Kościołem, jednak zamówi na swoje 
zjazdy w Toruniu i gdzieś na Woły­
niu m6ze św.

„Tylko, że te msze święte — pisze p. 
Prusżyński — wysłuchane przez ludzi, 
którzy dalej chcą witać Komsomoł i da­
lej piszą o „azarnej międzynarodówce", 
i dalej są tacy sam, nic nikomu nie za­
mydlą, a tylko staną się dla opinji poi' 
sklej miarą trzech rzeczy:

Przed ewszystkiem głębokiej obłudy 
tych ludzi, którzy będą, gdy to popłaca, 
antyrelig'jni, a gdy to M nich wzburzy 
całą Polskę, gdy się to jednak nie opla, 
ci, szybciutko poprzebierają się odrazu 
w koanże ministranckie.

Następne niesłychanej naiwności sta­
rych protektorów.

Po trzecie dynamicznej potęgi Kościo­
ła w naszej opinji".

ZMIANA WARTY.
W związku ze zmianą rządu „Czas" 

.pisze:
„Przesilenia gabinetowe n'e mają n 

nas tego charakteru i tego znaczenia, co 
w krajach śeśle parlamentarnych, i są 
dlatego dość trafnie określone — jako 
„zmiana warty". Poprostu czynnik" kom­

petentne dochodzą do przekonania, że na 
tern czy innem stanowisku należy posta­
wić nowego człowieka, czy to ‘powodu 
pewnego zużycia przez dłuższe urzędo­
wanie, czy też dla wypróbowania n e- 
znaaiyćh dotychczas talentów i kwalifi­
kacji — i wtedy następują przesunięcia 
nie mające głębszego politycznego zna­
czenia. W obecnym wypadku, wiadomo 
ogólnie, że p. premjer Jędrzejów cz u- 
sitępuje z pobudek osobistych. Nomina­
cja jego następcy j&st poniekąd niespo- 
d^nką; ogólnie wymieniano inne naz-
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KAWA WFIRMIE MOHORT”
SOSNOWIEC, UL. 3-go MAJA 23 MIESZANKI NA „BIAŁĄ* i NA „CZARNĄ*

MOCCA
dla smakoszy na poobiednią 
czarną, wykwintna o pełnej 

sile i aromacie

COSTA - RICA
gatunek szlachetny 
smak pełny, 
silny aromat

NA MARGINESIE.

Wiosna modystki.
Najśliczniejsze wiosenne słońce. Każ­

dy stara się bodaj na ktrófko, bodaj na 
parę godzin, na godzinę wyjrzeć na świat 
Boży, nacieszyć aię promieniami oo grze- 
ją i świecą, niosą radość i zdrowie.

Tyliko mała modystka wcale nie wi­
dm je wiosennego słońca... Dla niej nie 
świeci ono wcalet

idzie się do niejj po stromych, naltural- 
pie rzadko kiedy zamiatanych schodach 
pa facjatkę. Tak już musi być i to jest 
przysłowiowe i .nawet piosenka to u- 
wieczniły. Taka mała modyatlka m-usi 
mieszkać na facjatce.

Izba jest niska, ma małe okienko. Ca­
ła pogrążona jest w mroku, blade pa­
semko światła pozwala pracować tylko 
tuż przy oknie... Widać przez nie szary 
dach naprzeciwko, czasem tylko szarą 
ścianę innego domu. Z domu dochodzą 
pokrzykiwania dzieci, kłótnie bab, jak 
się zdarzy i jaka awantura. No i zawsze, 
zawsze złe, cuchnące powietrze podwó­
rza, naturalnie zamiatanego suchą mio- 
5łą, dwa razy do roku mytego...

Modystka ma lat dwadzieścia kilka 
łub parę... Ma miłą, bladą, białą zupeł­
nie twarzyczkę, dla której słońce jest 
czemś nieznanem. Głowa ją iboli, bo 
mieszkanie jest wilgotne. Ta izdebka na 
facjatce? Wysoko na piętrach? Cóż z te­
go, źe wysoko. Wilgoć wszędzie się w es 
pinie. Jest w muracth. O, Boże, Boże, jak 
boli głowa, jak bolą stawy-

Na etażerce przygotowane dla klijen­
tek żurnale paryskie. Wytworne modele 
miniaturowych kapelusik ów. Panna Ge­
nia, Jadzia lub Łodzią uśmiecha 6ię do 
tych źniraali, z których patrzą na nią wą­
skie twarzyczki, z regularnemi brwiami 
i usteczkami lalek.

To paryskie modele. Najpiękniejsze. 
Kupiła ten numer bardzo drogo, ale prze 
cięż klijentki żądają, by było najmod­
niejsze, najwykwintniejsze...

Zresztą panna Genia, Jadzia lub Ło­
dzią nie potrafiłaby pracować ze złego 
'żumalu. Ją cieszy każdy nowy, świeży 
pomysł, każde nowe odwinięcie rondka, 
każdy subtelny zarys główki wiosennej. 
Tak się to nazywa — główki wiosenne. 
I tyle tylko mała modystka wie o wio­
śnie. Że główki są teraz wiosenne.

Praca ciśnie 6ię teraz drzwiami i okna­
mi. Panna Genia, Jadzia, Łodzią ma cza­
rodziejską rękę, ma dotknięcie małej 
królewny. Tak, jak ona, nikt nie umie 
dobrać kapelusika dla pięknej pani. I 
w dodatku tak tanio...

Mała modystka kierze od fasonu kape­
lusza 3—5 złotych. Aby zrobić kapelusz 
musi nieraz siedzieć cały dzień od rana 
do Wieczora przy swojem jednem okien­
ku. Na oknie postawiła drewnianą głów­
kę manekina, a w myślach przed sobą 
twarze i twarzyczki klijentek...

Nie umiałabym pracować tak na skład 
na zapas — mówi mała artystka — mu­
szę widzieć osobę, dla której mam zro­
bić kapelusz...

Ale między twarzami klijentek prze­
latują też i inne twarze. I surowy gło6 
administratora domu i jak błyskawica 
cyfra niezapłaconego komornego— To 
dopiero, odkąd wyjrzało (podobno) słoń­
ce, tak się rzuciły klijentki. Przedtem 
było krucho z pracą i zarobkiem. A z 
zimy zostały niezapłacone podatki i ko­
mornik na karku...

I znowu twarze klijentek: dla tej pa­
ni blondynki trzeba więcej odgiąć ron­
do. inaczej, bardziej od przodu... 
ś Błogosławiona wiosna. Sezon bardzo 
ruchliwy. Panie ooraz to przychodzą, te­
lefonują.... Jedno pilne i drugie pilniej­
sze. Gdyby taik zarobić na zapłacenie 
długów i jeszcze coś odłożyć na wyjazd 
na wieś.... W lecie, gdy będzie pusto w 
mieście i gdy nie będzie prawie wcale 
klijentek.... Gdyby tak pojechać na 
więś, do lasu, ua słońce...

śliczne są tegoroczne wiosenne głów­
ki, — O, w tej będzie pani naprawdę 
bardzo do twarzy — mówi panna Genia, 
Jadzia, Łodzią.

Proszę, nrzed lustrem zobaczymy. Naj-.

świeższe wiosenne modele paryskie. Ta 1 Tyle mówi o wiośnie, tak się cieszy 
słomka będzie wyglądała ślicznie w I wiosną mała modystka.
słońcu, o tak— * Man-zenna SaryTjsz-Stokowska.

Odezwy wyborcze HBHHBI
z podpisami bez zgody podpisujących.

W miastach zagłębiowskich rozpla­
katowane zastały olbrzymie odezwy 
„Komitetu wyborczego Bezip-atrtyjnc- 
go Bloku Pracy Gospodatrczej" podtpi- 
sarne rzekomo przez setki osób. Pod- 
pisywanlie to odbywało eię w dość o 
rygiinalny sposób, czego przykładem 
służyć może następujące pismo, które 
otrzymaliśmy wczoraj:

Dąbrowa Górnicza, dn. 14 maja 1954 r.
Wielce Szanowny Panie Redaktorze.
Uprzejmie prosimy o zamieszczenie w 

swem poczytnem wydawnictwie JKiurjera 
Zachodniego" następującego wyjaśnienia:

Pod odezwą Obywatelskiego Komitetu Wy 
borczego Bezpartyjnego Bdoku Pracy Go­
spodarczej, dotyczącą obecnych wyborów do 
Rady Miejskiej w Dąbrowie Górniczej ć_ roz 
plakatowaną w tem mieście, zostały umiesz­
czone nasze nazwiska bez naszej wiedzy - 
zgody. To nas skłoniło do wystąpienia, gdzie

S^ZĄGUBIĄ
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębia 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Rosnams Mańki Greszfiffloj. 
PAŁACE: „Hymn Poganina".
EDEN: Schowajcie swoje smutki.

BĘDZIN
APOLLO: -Shańbłona".
ŚWIATOWID: L, 14 zaltonęffla. 
NOWOŚCI: Nocny lot.

DĄBROWA
ARS: W twoich ramflotniach-
BAJKA: I .W mrokach wlitóllkiiego mfiaMn". 

- U „pod fcuraMą".
ZAWIERCIE.

STELLA: „Biała tflja*.

Niespodzianki pocztowe.
Wraz ze zmianą rozkładu jazdy od 

15 han. nastąpiły niespodzianki nietylko 
w komunikacji kolejowej, ale również... 
pocztowej. Oto zmniejszono ilo6ć ambu­
lansów pocztowych, wskutek czego do­
starczenie przesyłek pocztowych uległo 
w widu wypadkach znacznemu opóź­
nieniu.

Tego rodzaju niespodzianki nie są mi­
łe, a nawet mogą wywołać częstokroć 
przykre konsekwencje dła całego sze­
regu instyłucyj. Szkoda, że Ministerstwo 
poczt i telegrafów nie -informuje o tego 
rodzaju zmianach. Należy przypuszczać, 
że sprawą tą, jako mającą znaczenie du­
że dla sfer gospodarczych zajmie się tó- 
wnież Iziba przemysłowo - handlowa w 
Sosnowcu.

X DO CZYTELNIKÓW „MOJEGO 
ŚWIATKA". W ostatnim numerze „Mo­
jego światka1*, dodatku dla dzieci, w 
„Uzupełniance przyrodniczej" zakradł 
się błąd, mianowicie w przedostatnim 
wierszu, kończącym eię na „in“ jest o 
dwie kratki za dużo, co niniejszem pro­
stujemy.
X BACZNOŚĆ, RZEMIEŚLNICY Z SO­
SNOWCA. W sobotę dnia 19 bm. o godz. 
18 w sali eeminarjum nauczycielskiego 
w Sosnowcu, ul. Wawel, odbędzie się ze­
branie w sprawie wyborów do Rady 
miejskiej w Sosnowcu. Ze względu na 
iważnOść 6prawy uprasza się o liczne 
przybycie. Cechy rzemieślnicze w So­
snowcu.

należy, o wykreślenie nazwisk z pod tej o- 
dezrwy z jednoczesnem zastrzeżeniem sę co 
do tego, aby na przyszłość nazwiska nasze 
nie były łączone z jakimikolwiek wystąpie­
niami czy to ze strony Komitetu, czy też 
hogokoiliwiekbądź innego w ąpraiwie, o któ­
rej na wstępie mowa.

(—) Ks. St. Niedźwiedzki, proboszcz rzym­
sko-katolickiej parafji Dąbrowa Górnicza, 
(—) ks. wikary Prawda.

Pod odeziwą komitetu wyborczego 
Bezpartyjnego Bloku Pracy Gospodair 
czej w Sosnowcu zauważyliśmy rów­
nież wiele nazwisk, które prawdopo­
dobnie znalazły się bez wiedzy i zgo­
dy osób wymlieanonyiah. Czasy są ta­
kie, że osoby te prawdopodobnie nie 
będą chciaiły prostować, ale glosować 
będą zaipewne inaczej.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś dnia 17 maj* rb. o godz. 2045 — 

ipremjera śwetmej komedji w 3-ch aktach 
A. Dobrzańskiego pjt „ŻOŁNIERZ KRÓLO­
WEJ MADAGASKARU". Udział bierze ca­
ły zespół. Reżyserja p. J. Gołaszewskiego. 
Dochód z przedstawienia na L.OiPjP. Przed­
sprzedaż biletów w firmie p. W. Czechow- 
sk ego.

REPERTUAR
Czwartek dnia 17 o godz. 2045 — prenuje- 

ra „ŻOŁNIERZ KRÓLOWEJ MADAGA­
SKARU”.

Piątek dni* 18 bjm. ® godz. 2045 „PAN 
NACZELNIK TO JA” w sali kina „Kometa" 
w Dąbrowie.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Czwartek 17 bm. „Ten i tamten".

Otwarcie ogrodu
W DĄBROWIE.

Jak już nadmienialiśmy, staraniem 
Tow. przeciwgruźliczego w Dąbrowie o- 
twarty został przy ul. Kościuszki 27 o- 
gród dla dzieci i dorosłych. Wejście dla 
dzieci 5 gr„ dla dorosłych 10 gŁ, a karta 
miesięczna 1 zł. dla dzieci i 2 zł. dla do­
rosłych. Dzieci korzystają z wszelkich 
urządzeń do zabaw bezpłatnie. Ogród 
jest estetycznie urządzony, a obecnie zo­
stanie wybudowana scena, na której od­
bywać się będą przedstawienia i popisy 
dziatwy.

Z uwagi na brak w Dąbrowie odpo­
wiednich miejsc; w których dziatwa mo­
głaby spędzać Czas, ogród Tow. prze­
ciwgruźliczego powinien cieszyć się po­
wodzeniem, zwłaszcza, że można tam po­
syłać także dzieci w wieku przedszkol­
nym, które za opłatą 2 zł. miesięcznie 
mają zapewnioną opiekę wykwalifiko­
wanej freblanki.

X PRZEDSTAWIENIE NA LOPP. W 
dniu dzisiejszym o godz. 20 w teatrze 
miejskim w Sosnowcu odegrana zostanie 
komedja Dobrzańskiego p. t. „Żołnierz 
królowej Madagaskaru**. Zarząd obwodu 
miejskiego LOPP w Sosnowcu zwraca 
eię z gorącą prośbą o poparcie tej ostat­
niej imprezy XI Tygodnia lotniczego, 
dochód z którego przeznaczmy jest na 
tegoroczny „Challenge".
X WYCIECZKA KRAJOZNAWCZA. 
Związek młodzieży pracującej „Jedność'1 
w Sosnowcu organizuje w dn. 20 i 21 bm. 
wycieczkę krajoznawczą do Czernej i 
Tenczynka. Blitźfezych informacyj udzie­
la 6ekretarjat Związku (Mariacka 1) w 

Urodzinach wieczorowych.

Ogródi przy restauracji g
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od godz. 21-ej. 
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Koncert znakomite) orkiestry o eodi. I 
19-ej, |

' ‘ ‘ rosnę baletu światowofo !
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Interes prowadzony przez fachowców ] 
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Odroczone posiedzenie
BĘDZIŃSKIEJ

RADY KOMISARYCZNEJ.
Pisaliśmy niedawno, iż wyznaczone 

przez p. komisarza Będzina posiedzenie 
Rady komisarycznej nie doszło do Skut­
ku z braku ąuorurn.

Chociaż przepisy nńc absolutnie nie 
mówią o tem, przy jakiej ilodci człon­
ków Rady komisarycznej może eię od­
być posiedzenie i jakiej ilości trzeba do 
podejmowania uchwał, p. komisarz po­
stanowił oprzeć aię na wzorach Rad sa­
morządowych i iw tym cełu zwoła! po­
wtórne posiedzenie Rady komisarycznej, 
nadmieniając w zawiadomieniach, że 
„Ponieważ posiedzenie powyższe wy­
znaczone jest już w drugim terminie, a 
sprawy objęte porządkiem obrad są 
ważne i pilne, których załatwienie przy­
naglane jest przez p. wojewodę kielec­
kiego — proszę o nieodzowne i punktual 
ne przybycie na posiedzenie".

Ciągle słyszało się, że komisarze rzą 
dowi mają uzdrowić niezdrową gospo­
darkę władz samorządowych, tymczasem 
z powyższego widać, że gospodarka ko­
misaryczna jest tak prowadzona, że aż 
p. wojewoda zmuszony jest przynaglać 
do załatwienia różnych spraw, co chyba 
najlepiej świadczy o 'wartości tej gospo­
darki.

Tymczasem członków Rady komisa­
rycznej nie wzrusza jakoś ani termin, 
ani przynaglanie władz nadzorczych, 
dość, że i na powtórne posiedzenie nie 
przyszli, skutkiem czego zostało ono od­
roczone. ,

Przysposobienie wojskowe
KOBIET W DĄBROWIE.

W lokalu gimnazjum żeńskiego L. 
Młodzianowskiej-Dzikowskiej w Dąbro­
wie im. E. Zawidzkiej przy licznym 
współudziale pań odbyło się zebranie or­
ganizacyjne dąbrowskiego podkoła or­
ganizacji przysposobienia kobiet do o- 
brony kraju, które stanowi część koła 
powiatowego, obejmującego całe Za­
głębie.

Po zagajeniu p. dyr. Zillingerowa Ma­
rja wygłosiła referat pt. „Cele i zadania 
organizacji PWK, które ujęła w sześć 
zasadniczych punktów: Zasilanie i two­
rzenie hiufców młodzieży żeńskiej. Or­
ganizowanie kursów sanitarno-higjeuiez- 
nych. Omawianie dzieł z dziedziny prze­
żyć wojennych oraz wygłaszanie refera­
tów z anatomji, higjeny i pielęgniarstwa. 
Tworzenie kółek, których zadanjem by­
łoby nauczanie krawiecczyzny, Tobót 
szydełkowych i na drutach. Omawianie 
zagadnień, dotyczących etyczno-moral- 
nego oddziaływania kobiety w chwili 
ewentualnego przełomu. Omawia-nie róż­
nych prac i zadań kobiet na przyszłość.

Po dyskusji, dotyczącej ideologji ko­
la i jego stosunku do innych organiza­
cyj żeńskich, przystąpiono do podziału 
podikola na sekcje i dokonano wyboru 
zarządu, w skład którego weszły pp.: 
dyr. L. Młodzianowska-Dzikowska, wi­
ceprzewodnicząca podkoła, dyr- Walew­
ska kierowniczka sekcji dochodowej, 
dyr. Ziembina kierowniczka sekcji pro­
pagandowej, p. Z. Skrzywan-kowa skarb­
niczka i dr. Janina Mermon sekretarka.

X KRADZIEŻ ROWERU. Z korytarza
urzędu skarbowego w Sosnowcu skra­
dziono Bronisławowi Szewczykowi ze
w»i Wysoka rower. wartości 75 zł.



wr. n*. „K U K J Y R ŻACHODNr czwartek 1? maja 1954 rok*n. 9.

Pierwszy dzień
ZGŁASZANIA LIST KANDYDATÓW 

DO RADY MIEJSKIEJ W SOSNOWCU.
W dniu wczorajszym zgłoszono do 

głównej komisji wyborczej w Sosnow­
cu szereg list kandydatów. Nazwy list 
brzmią: Bezpartyjny Blok Pracy Go­
spodarczej, Zjednoczenie gospodarcze 
bezpartyjne, Jedność robotnicza PPS 
i klasowe związki zawodowe, naTodo- 
■wo-wcjaillisłyczna partja pracy, nie­
zależny front robotniczy, Zjednocze­
nie mieszczańsko - robotnicze, Zjedno­
czona partja pracy, Związek właści­
cieli nierucnomości, Zjednoczenie 
chrześcja ńsko-thidowe.

Wobec tego, że spowodu spóźnionej 
pory nie otnzynwdliśmy nazwisk kan­
dydatów nie wyszczególniamy list we­
dług okręgów. Powstrzymujemy się z 
dokładnem wyszczególnieniem z tego 
względu, że kilka list, sądząc z nazw, 
nosi charakter dywersyjny, mający 
na celu wywołanie zamieszania ii zde- 
zorjentowania społeczeństwa (tak nai- 
przykład w okręgu X zgłoszono listę 
Chrzescjańskiej demokracji i Stron­
nictwa narodowego. Nie ulega wąt­
pliwości, iż llista ta — to złośliwa mi­
styfikacja). Listy takie zgłoszone zo­
stały niemal w każdym Okręgu.

Wydobywanie dokumentów
Z ROSJI SOWIECKIEJ.

Ministerstwo apraw wewnętrznych wy 
dato okólnik w sprawie wydobywania 
dokumentów z ZSRR.

Osoby, starające się o wydobycie do­
kup, eniu dla celów prywatnych, powin­
ny zwrócić się listem poleconym bezpo­
średnio do właściwego konsulatu pol­
skiego w ZSRR, (wydział konsularny 
poselstwa w Moskwie lub konsulaty w 
Charkowie, Kijowie, Leningradzie, Miń­
sku i Tytflisie). Opłaty za wydobycie do­
kumentów ustanowione zostały w walu­
cie złotej w następującej wysokości: za 
wydobycie i uwierzytelnienie dokumen­
tu stanu cywilngo lub wykazu stanu 
służby ri. 45; za wydobycie i uwierzy­
telnienie świadectwa szkolnego lub uni­
wersyteckiego oraz dokumentu o chara­
kterze majątkowym — 100 zł.; za uwie­
rzytelnienie dokumentu stanu cywilne­
go lub wykazał stanu służłby nadesłane­
go przez petenta — 45 zł.; za uwierzy­
telnienie pełnomocnictwa nadesłanego 
przez petenta — 90 zł.; za uwierzytelnie­
nie świadectwa szkolnego lub uniwer­
syteckiego nadesłanego przez petenta — 
W) .zl.; za poszukiwanie za pośrednic­
twem N. K. 1. D. osób, zaginionych na 
obszarze Rosji — 32 zł.

Oddzielne postanowienia regulują 
oprawę wydobycia z ZSRR dokumentów 
potrzebnych urzędnikowi państwowemu 
lub samorządowemu dla celów służbo­
wych oraz potrzebnych władzom i urzę­
dom państwowym i samorządowym.

PROGRAM RADJOWY
CHÓR DANA W RADJO.

W piątek <ln. 18 ban. o godz. 1640 wystą­
pi znów .populanny i łubiany Chór Dana 
które obecnie święci w elkie triumfy nawet 
poza granicami kraju. Nic więc dziwnego 
że koncerty Chóru Dana odbywają się za- 
w&ze przy wypełnionej sali. Audycja radio­
wy zgromadzi również przy słuchawkach i 
głośnikach liczne grono Wielbicieli, zwłasz­
cza żc program, koncertu zawiera szereg no­
wości, z zawsze interesującego programiu.
KONCERT SYMFONICZNY PRZEZ RADJO.

Piątkowym koncertem symfonicznym dy­
ryguje Otto Klemperer — jeden z wybitniej 
szych kapelmistrzów dzisiejszych Nieańee. 
program koncertu poza 7-mą Sytmfonją Bee- 
lhovena, zawiera błyskotliwą żywiołową, 
niępozbawioną momentów naiwność: muzy­
kę óo baletu „Pietruszka" orce wspaniałą 
Toccatę C-dur J. S. Bacha w transkrypcji 
orkiestrowej Weinera.

CZWARTEK 17 MAJA 1954 R-
• 7.00 — Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
•■■stają zorze". 7.05 — Gimnastyka. 7.25 — 
Muzyka z płyt. 7.55 — Chwilka gospodar­
stwa domowego. 11.57 _ Sygnał czasu, hej­
nał. 12.05 — rioseniki góralskie, kujawiaki, 
sztajerki (płyty). 12.30 — Wiadomości me­
teorologiczne. 12.35 — XXVH koncert szkol­
ny z Filhanmonji warszawskiej. Słowo 

wygł. Stefan Natanson. 15XX) —
Urzędowa ceduła giełdy zbożowej i towaro­
wej w Katowicach. 15.05 — Wiadomości go­
spodarcze. 15.20 — Koncert muzyk poważ­
nej (płyty). 16.20 — „Kobieta w obronie 
przeciwgazowej" — wygł. inż. Eligja Tur­
ska (W-wa). 16.35 — Muzyka lekka w wyk. 
ork. jazzowej Teatru „Cy>g. ’ “ "J 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego

ry Kalinówny — piosenk’ (W-wa). 17.30 — 
Odczyt z cyklu „Historja‘‘ p.t. „Parlamen­
taryzm polski" — wygł. prof. Henryk Mo­
ścicki (W-wa). 17.50 — Odczyt pjt. „Potrze­
by komami kacyjne w Polsce" — wygł. dr. 
Zbigniew Madeyski (W-wa). IBjIO — Słncho- 
w sko p.t. „Czwarty do bridża*1 p-g Adama 
Grzymały - Siedleckiego (W-wa). 16.50 —
Piosenki w wyk. chóru Juranda. 19.05 — 
Rozmaitości. 19.10 — Mieczysław Mikuła.

Powiatowe święto W. F. i P. W.

iak już nadmienialiśmy, w tym 
u olxhód święta W. F. i P. W. o 
charakterze powiatowym odbędzie 

się w Dąbrowie, w niedzielę dnia 
20 b. m.

Program obchodu święta, organizo­
wany staraniem komitetu miejskie­
go i powiatowego, przedstawia się 
następująco:

Wszystkie hufce szkolne i organi­
zacje W. F. i P. W. z terenu całego 
powiatu zbiorą się o godz. 9.30 rano 
w parku miejskim na Zielonej w Dą 
brawie, gdzie po przybyciu przedsta 
wicieli władz rządowych, samorzą­
dowych i wojska z dowódcą 23 dywi-; 
zji gen. Zającem, na czele, nastąpi 
przegląd oddziałów, a następnie pod­
niesienie flagi na maszt.

O godz. 10 rano odbędzie się msza 
św. połowa, a następnie poświęcenie 
basenu pływackiego i przemówie­
nia.

Po zakończeniu tej części obchodu 
święta, wszystkie oddziały odimasze- 
rują do miasta, gdzie przy ul. So­
bieskiego odbędzie się defilada.

O godz. 2 popoł. na stad jonie miej

O STOSOWANIE OLEJU
pyłochłonnego na drogach.

Zdaje się, źe nigdzie chyba plaga 
kurzu nie daje się tak w znaki, jak 
w miastach Zagłębia, gdzie z uwagi 
na większość dróg szosowych, no i 
fatalny stan ulic, pod względem czy­
stości, miasta formalnie toną w tu­
manach kurzu.

W porze letniej tu i ówdzie stoso­
wane jest polewanie ulic, co jest 
bardzo słabym półśrodkiem, gdyż pod 
czas upałów ulice musiałyby być po­
lewane przynajmniej co godzinę, a 
to jest rzeczą niemożliwą. W rezul­
tacie sprawa polewania ulic w mia­
stach Zagłębia posiada .wręcz grote­
skowe formy, gdyż niektóre magi­
straty polewają 2—3 najważniejsze 
ulice, a na innych dozorcy domowi, 
skrapiają garnczkiem lub polewacz­
ką odcinki przed swymi domami i na 
tem kończy 6ię toaleta ulic, nic prze­
to dziwnego, że przyjeżdżającego do 
Zagłębia uderza niesłychany brud i 
zakurzony wygląd domów, które od 
czasu do czasu oczyszcza dobroczyn­
ny deszcz.

W nocy z ub. wtorku na środę do­
konano tajemniczego zamachu na 
mieszkanie Arona Kożucha w Goło- 
nogu (dom Wł. Łopatko).

Oto nieznany sprawca rzucił do 
mieszkania nabój amonitowy, obcią 
żony kamieniem. Szczęśliwym zbie- 
g.ent okoliczności niaterjał wybucho 
wy nie eksplodował, dzięki czemu 
zamach nie spowodował ofiar w lu­
dziach.

Brzęk stłuczonej szyby przebudził 
domowników, którzy wystraszeni 
zerwali się z łóżek.

Kożuch, ujrzawszy na podłodze

Tajemniczy zamach.
Nabój amonitowy w mieszkaniu.

Nie 20 tysięcy lecz 6700 zł.
Aresztowanie sprawców kradzieży pieniędzy.

W poniedziałkowym numerze do- wiadomo, iż skradziono mu 20 tys. zł. 
nosiliśmy o zuchwałej kradzieży pie Przeprowadzone przez policję do- 

- , -- . __ 1- chodzenie doprowadził,.
'cygamerja" —"pod da w Sosnowcu (Warszawska 12). wykrycia sprawców kradzieży i a- 
•iejro z udziałem Do- BirenfreiiuJ zawiadomił Dolicjg, jak resztowano ich.>

nosi___ , __________ u------------- , r—
niędzy z mieszkania Aby Birenfrein

Feljeton sportowy. 1955 — Odczyt (W-wa).
19.40 — Wiadomości sportowe. 20.00 — „My­
śl: wybrane1”. 20.02 — Uroczysta audycja z 
okazji święta narodowego Norwegji(W-wa) 
21.00 — Trąbka Oraz capstrzyk marynarki 
wojennej z Gdyni. 21.02 — Prof. Stanisław 
Ligoń odpowiada na listy. 21.17 — Muzyka 
lekka. 22.00 — Muzyka taneczma. 22.30 — 
Muzyka taneczna z kawiarń' „Gastronomja 
w Warszawie.

w Dąbrowie Górniczej 
skini przy ul. Konopnickiej odbędą 
się pokazy gimnastyczne i zawody 
sportowe, w których weźmie udział 
około 1000 zawodników. Wstęp bez­
płatny. Obchód święta zakrojony 
jest na duiżą skalę, gdyż spodziewany 
jest udział około 10 tysięcy osób.

Prócz wszystkich hufców szkol­
nych z całego powiatu, harcerstwa, 
Sokoła, straży pożarnych, Związków: 
rezerwistów, podoficerów rezerwy, 
strzeleckiego, Legjonistów, P. O. W. 
i t. p. organizacyj, w obchodzie świę­
ta weźmie również udział wojsko, 
mianowicie artyler ja, kawalerja i pie 
cliota.

Będzie to więc pierwsza tego ro­
dzaju impreza na tereie Zagłębia, w 
której prócz wielotysięcznych rzesz 
oddziałów W. F. i P. W. zapowiedzia­
ny jest udział licznych przedstawicie 
li władz wojskowych, rządowych, sa­
morządowych oraz różnych instytu­
cji i organizacyj.

Dodać należy, iż cały obchód świę­
ta będzie filmowany. A więc z nacji 
święta będzie w niedzielę rojno i 
gwarno w Dąbrowie.

Trzeba .przyznać, że w naszych wa 
minkach walka z plagą kurzu jest 
dość trudna i kłopotliwa, to też na­
suwa się pytanie, czy nie należałoby 
u nas spróbować środka, stosowanego 
gdzieindziej, mianowicie oleju py­
łochłonnego.

Jest .to wprawdzie rzecz kosztow­
niejsza, niż polewanie ulic wodą, je­
dnakże i skutek jest zupełnie inny, 
gdyiż olej pyłochłonny trzyma się po 
dobno dłuższy czas, no i zapewnia 
czystość, pochłaniając całkowicie 
kurz, który już nie odrywa się od 
lepkiej powierzchni.

Przed kilku laty były robione pró­
by z olejem pyłochłonnym na tere­
nie Zagłębia, później o sprawie tej 
zapomniano, tymczasem plaga kurzu 
coraz więcej staje się dokuczliwsza 
i z tego względu należałoby wrócić 
do prób z olejem, zwłaszcza, że co­
raz więcej .posiadamy ulic o trwałej 
nawierzchni, na których stosowanie 
oleju pyłochłonnego daje podobno 
bardzo dobre wyniki.

mateijał wybuchowy, opuścił mie6z 
kanie z rodziną, i zawiadomił o za­
machu policję miejscowego poste­
runku.

Ładunek amonitu zabrała z miesz­
kania policja wszczynając jednocze­
śnie dochodzenie, celem, wykrycia 
zamachowca.

Dodać należy, że przed paru tygo­
dniami w Gołonogu dokonano rów­
nież zamachu dynamitowego na dom 
jednego z mieszkańców, przyczem 
ładunek położony na parapecie okna 
eksplodował, wyrywając okno.

----policję 
łziło wkrótce do 

Jak się okazało kradzieży pienię­
dzy dokonali znani wielokrotnie ka­
rani złodzieje: Judka Hipszer, Me­
szek Moszkowicz i Antoni Trela, 
Wszyscy z Sosnowca oraz Adolf Be- 
ker z Będzina. Oprócz złodziei are­
sztowano również mieszkankę Będzi­
na Libę Goldbergową, która była po­
średniczką między złodziejami i na- 
dawczynią kradzieży.

Od zatrzymanych odebrano 1.600 
zL, pochodzących ze wspomnianej 
kradzieży.

Wszystkich aresztowanych przeka­
zano wczoraj do dyspozycji władz 
sądowych.

Wtoku dochodzenia stwierdzono, 
że okradziony Birenfreind, zawiada 
miając o kradzieży policję, mocno 
przesadził, bowiem złodzieje zabrali 
mit nie 20 tys. zł. lecz tylko 6.700 A.

Obecnie przyznał się do tego rów 
nież poszkodowany, niejasno tłoma- 
cząc się co go skłoniło do powiększę 
nia swej straty o 13 tys. zł. Być mo­
że, że p. B.. 'który jest kupcem, 
chciał w ien sposób uzyskać pewne 
ulgi od swych wierzycieli, bądź też 
wspólników.

SZ SALI SĄDOWEJ $
NAPAD NA KOBIETY.

Niezwykła przygoda spotkała dwie miesz­
kanki Bobrownik, powiatu Będzińskiego: Lu 
dwiikę Witkowską : Józefę Riubachę. Kiedy 
bowiem powracały one do domu, obładowa­
ne towarami, zakupionemi na Śląsku i zna­
lazły się na moście pod Bobrownikami na­
pad! na nie jakiś osobnik, który, grożąc no­
żem, rzucił się na jedną z kobiet i dhwycr- 
wszy ją za gardło począł dusić. Napadnięte 
kobiety wszczęły aaanm. Przejeżdżający w 
tym czasie na rowerze listonosz z Bobrow­
nik, usłyszawszy krzyki, pospieszył na po­
moc, co widząc napastnik zbiegł.

Powiadomiona o napadzie policja wszczęła 
za bandytą pościg, którego wkrótce ujęto. 
Jak sę okazało był to znany na terenie 
Śląska awanturnik i nożowiec 31-lefn' Ry­
szard Wron z Brzozowie, powiatu świętó- 
chłowidkiego, Wrona osadzono w więzieniu, 
a wczoraj stanął on przed Sądem okręgo­
wym w Sosnowcu, który go skazał na 4 lata 
więzienia, z pozbawieniem praw na lat 6.

Q Spor t.|
WYJAZD REPREZENTACJI POLSKIEJ 

DO DANJI I SZWECJI.
W piątek dnia 18 bjm., wyjeżdża podiska 

reprezentacja piłkarska do Danji i Szwecji, 
fdzio rozegra dwa mecze międzypaństwowe, 

ierwszy mecz odbędzie się dnia 21 bm. w 
Kopenhadze z Danją, a drugi dnia 23 b.m. 
w Sztokholmie ze Szwecją.

Kapitan sportowy Polskiego Związku Piłki 
Nożnej ustalił następujący skład naszej re­
prezentacji na te mecze: bramka — Albań­
ska (rez. Kornie jewsk), obrona — Martyna, 
Butanów (rez. Pająk), pomoc — KolOiarczyk 
I, Kotllarczyk TI, Mystak (rez. .Szczepaniak, 
Dziwisz), atak — Urban, Matjas, Nawrot. 
Wfflimowski, Włodferz (rez. Peterek, Rie-ner)

RAKIETY TENNISOWE i
piłki, pantofla, nowe naciągi, oraa ■ 
wazalkia przybory sportowe w naj- ■ 
większym wyborze i najtaniej poleca: I

SKŁADNICA SPORTOWA g 
„OLIMPJADA" 

Sosnowiec, Piłsudskiego 24 9
(obok tunelu) 2998 9

TRUDNA SYTUACJA
Pan Rozemberg, przychodzi do rabina po 

radę: Rebe, wydałem córkę za mąż i obieca­
łem z ęciowi w posagu 2.000 dolarów — oo 
mam teraz zrobić?

— Ty głupi, przeceż każdy wie, że iak 
się obiecuje 2.000 posagu, to daje się tylk„ 
1.000 — pociesza go rabin.

— To, to ja wiem, ale ja tego tysiąca nie- 
mam.

JEDNO ŚNIADANKO.
— Kasiu, czy pan podczas mojej nieobec­

ności zawsze jadał w domiu?
— Tak, proszę pani, oprócz jednego śnia­

dania, na które nie wrócił na czas do domu.
RÓŻA I DZWONEK

Pani Róża dzwoni na nową służącą. Jed­
nakże bez rezultatu. Wkońcu rozgniewana 
idzie do kuchn: i mówi:

— Czy Marysia nie słyszała dzwonka?
— Nie, proszę pani.
— Jeżeli ja na Marysię dzwonię, a dzwo­

nek się ne odżywa, to trzeba zaraz przyjść 
i Dowiedzieć mi toJ
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ONJKA ZAWIERCIA
X OBIETNICE PRZEDWYBORCZE. W 
Zawierciu ukazały się obwieszczenia, 
wydane przez komitet gospodarczy od­
budowy miasta (sanacja), w których m. 
in. mówi się o uruchomieniu fabryki T. 
Ai Z. i Hulezyńsikiego. Oharakteryetycz- 
nem wielce jest, że dopiero Obecnie przy 
pomni a no sobie o tem, gdy oba zakłady 
już oddawna' nie pracują normalnie, za­
trudniając tylko niewielką liczlbę pra­
cowników-, a rzesze (bezrobotnych, b. ro­
botników tych zakładów cierpią nędzę. 
To też obietnice te nie wzbudzają zbyt­
niego zaufania.

W Zawierciu oprócz wspomnianego 
wyżej ugrupowania, wystawiona została 
lista kandydatów do Rady miejskiej 
„Katolickiego ugrupowania mieszCzań- 
sko-rObotniczego“, która cieczy się wiel­
ką popularnością.
X SPRAWDZANIE LIST WYBÓR 
CZYCH. Zainteresowanie wyborami w 
Zawierciu jest znaczne, o czem świadczy 
fakt, że codziennie w komisjach okręgo­
wych sprawdza listy około 200 osób.
X DO PRACY. Magistrat Zawiercia wy­
siał 80 bezrobotnych do pracy do Koc­
myrzowa za Krakowem. Spodziewane 
jest dalsze zatrudnienie (bezrobotnych.

Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów 

o regularne wpłacenie prenumeraty 

za maj 1934 r.

”ł4 WyHawnictwo „Kurjera ZachailnleaB"

OLKUSZA
X ŚWIĘTO LUDOWE. W tych dniach 
odbyła się w Ryczówku, gm. Ogrodzie­
niec jednodniowa konferencja działaczy 
Stronnictwa ludowego, mianowicie pp.: 
Sędziego z Bochni Jana Bronikowskiego, 
adwokata Tadeusza Wonera z Sosnow­
ca i adw. Jana Kańskiego z Olkusza. Na 
konferencji m. in. postanowiono urzą­
dzić święto ludowe w pierwszy dzień 
Zielonych świąt w Sułoszowej i Chechle. 
gm. Bolesław z orkiestrami. Stronnictwo 
ludowe wydało w tej sprawie ulotki do 
włościan.
X BÓJKI PIJANYCH NA ODPUŚCIE 
W CIEŚLINIE. W ostatnią niedzielę na 
odpuście w Cieślinie, gm. Ogrodzieniec 
powstało kilka bójek podpitych odpu- 
stowiczóiw. Kilka partyj wszczęło ze so­
bą kłótnie i bijatyki, które likwidowała 
skonsygnowana policja przy użyciu gu­
mowych palek. W jednej bójce został 
pokłuty nożami 22-Ietni Stefan. Syguła z 
Golczowic, o czem donieśliśmy wczoraj. 
Sygułę w groźnym stanie przywieziono 
do szpitala- olkuskiego. M. in. w dwóch 
miejscach ma on przebite gardło nożem 
do tego stopnia, że otworem tym ucho­
dzi powietrze wdychane-ustami. Następ­
nego dnia przywieziono do szpitala dru­
giego poszkodowanego, 21-Jetniego Stani­
sława Kulawika z Golczowic, gm. Rab- 
6ztyn, którego również pokłuto nożami 
na odpuście w Cieślach. Sprawcę pobi­
cia Syguły, Wawrzyńca Ciułę ze Lgoty 
policja aresztowała.
X POSTRZELONY BEZ ŻADNEGO PO­
WODU. W dniu wczorajszym przywie­
ziono do szpitala olkuskiego 19-letniego 
Bolesława Łyczaka z Suchej, gm. Jan- 
grot, postrzelonego przez dwóch niezna­
nych osobników onegdaj wieczorem w 
drodze z Suchej do Golczowic. Osobnicy 
ci nagle poczęli strzelać z rewolweru do 
Łyczaka. Jedna z kul trafiła Łyczaka w 
łydkę lewej nogi, przeszywając nogę na 
wylot. Gdy ranny upadł na ziemię, na­
pastnicy zbiegli do lasu. Spowodu ciem­
ności żadnego z nich nie mógł poznać.
X FAŁSZERZ PIENIĘDZY URZĄDZA 
GŁODÓWKĘ. Aresztowany pod zarzu­
tem fabrykacji fałszywych monet jed- 
nozłotowych Józef Cebo z Bukowina od 
10 bm. nie przyjmuje w areszcie miej­
skim w Olkuszu żadnego posiłku. Urzą- 
z Witeradowa, oskarżony o kradzieże na 
ziWteradowa . oskarżony o kradzieże na

szosach wspólnie ze swych szwagrem, 
Feliksem Olesińskim.
X POŻAR. We wsi Strzegowa, gm. Pili­
ca spaliły się trzy domy, mianowi-cie 
Antoniego Pacicja, Jana Kućmy i Jana

PaOieja wraz z niektóremi narzędziami 
rołniczemi. i sprzętami domowemi. Po- 
zatem Paciejowi spaliły się weksle na 
1100 zł.

ŻI2LG0SP0DARCZE
Inwestycyjnego.

Mały odcinek autostrady, wybudowanej na wybrzeżu kalifomnijskiem, w pobliżu Los 
Angeles. Na pamiątkę Igrzysk Olimpijskich, które w roku 1952 odbywały się w Los 
Angetes, nazwano ją „Olimpijską*'. jest onaczęściowo wykuta w skale i uchodzi za 

najpiękniejszą autostradę Stanów Zjednoczonych.

Bony Funduszu
Otrzymaliśmy z Izby przemysło­

wo - handlowej w Sosnowcu nastę­
pującej treści komunikat:

Jednym z etapów walki z ciężkiem 
położeniem gospodarczem kraju jest 
utworzenie Funduszu Inwestycyjne­
go (na mocy rozip. Prezydent® R. P. 
z dnia 27 października 1935 r. Dz. U. j 
Rz. P. nr. 85-1933 poz. 636), przezna­
czonego na finansowanie celowych 
z państwowego punktu widzenia, in- 
westycyj, a opartego na dochodach 
stąd płynących oraz na dotacjach 
państwa.

Celem uruchomienia robót inwesty­
cyjnych wypuszczone zostały „Bony 
Funduszu inwestycyjnego1* w odcin­
kach nom. wart. zł. 25, sprzedawane 
przez wszystkie Kasy Skarbowe na 
terenie Rzeczypospolitej.

Podobna akcja w dużo większym 
rozmiarze prowadzona jest w całym 
szeregu innych państw, przyczem u- 
stos-unkowanie się społeczeństwa jest 
wszędzie jaknajżyczliwsze.

Do gestji bonów, w szczególności 
zaś rozprowadzenia ich w jaknaj- 
większej ilości w kraju oraz wytwo­
rzenia warunków, sprzyjających po­
zostaniu ich w obiegu, powołano do 
życia Państwowy Syndykat bonów 
Funduszu inwestycyjnego.

Zamierzeniem Syndykatu jest o- 
bjąć jedną wielką wspólną akcją 
wszystkie jednostki gospodarcze, 
przedewszystkiem zaś przemysłowe i 
handlowe, które w codziennym bez­
pośrednim kontakcie z ludnością mo­
gą najłatwiej współdziałać w uświa­
domieniu jej, czem są bony Fundu­
szu inwestycyjnego i jak każdy, u- 
żywajac ich w codziennym oibrocie 

•— może przyczynić się do podniesie­
nia ogólnego dobrobytu, nietylko nie 
ponosząc przy- tem żadnych ofiar 
lecz zyskując jeszcze możliwość wy­
grania prernji.

Nietrudno zresztą dostrzec, jak 
wiele korzyści przynieść musi posia­
danie i rozpowszechnienie bonów. 
Jedne z korzyści tych, o charakterze

WZROST WKŁADÓW OSZCZĘDNOŚCIO­
WYCH W MARCU. Według danych Gł. 
Urzędu statystycznego łącznasnima lokal na 
książeczkach oszczędnościowych w PjK.O. z 
dniem 34 marca b.r. zwiększyła się z 524.158 
tys. na 525.866.000 zł. Lokaty na rachunkach 
bieżących, czekowych i żyrowych obnżyły 
się z 230.870 do 226.756 tys. złotych. W 565 
komunalnych kasach oszczędności wkłady o- 
szczędnościowe wzrosły z 541.210 do 548.085 
tys. zł., lolkaty instytucyj finansowych spa­
dły z 29.028 do 28.060 tys. zł., wkłady na ra­
chunkach bieżących. czekowych i żyłowych

Kronika gospodarcza.

bezpośrednim jasno wynikają z sa­
mych już cech bonów, które

polfladlają 100-paWcenitlowe zabezpiecze­
ni® majątlkliem państwa, są na żądlanPe 
wjTjnłilenliiaiie przez wszystkie Kawy skar­
bowe nia gotówkę, są umairzatne i pre- 
nujawame w M owamBach, które odbywa­
ją siię każdego tygodlnia w dilągu całego 
roku. Za bęn wylosowany poffflnFtaicz o- 
tiraymmje nomiinałliną jego wartość 25 zl. 
wiraż z premiją w wysokości 75 zł., tuj. 
razem 100 złotymi, porfladlają moc umia- 
rzanlia wwzetllkSch zobowiązań wKtbec skór 
bm pańMwa, bez ogmarfezeń.

Inne korzyści o charakterze ogól­
no - społecznym przeto raczej wy­
nikną przez

uruchomfenlite robót inwestycyjnych (bu­
dowa dróg, negiiltacja rzek, mdjoracje 
rolne i tp.) i tem samem puiliiiiiieiSieniie 
pn/ftamii cywfilWzaicyjnegP kmajiti, ożywife- 
nie ruchu handlowego i prmeimyHłoiwego 
pnzez podndesienlile ztMinośH nabywczej 
.s|«>JeczeńHtwła, wwUatfle zmmlteiszwnlie 
kl ęśkfil beznołblrciila.

Doceniając korzyści, płynące z bo­
nów Funduszu inwestycyjnego, Izba 
przemysłowo - handlowa w Sosnow­
cu, podjęła akcję propagandową 
wśród sfer kupieckich swego okręgu, 
mającą na celu utrzymanie obiegu 
tych bonów. Pozostaje jednak nadal 
otwarta sprawa rozprowadzenia ich 
wśród szerokich warstw społeczeń­
stwa.

W tym też celu odbyła się w Izbie 
przemysłowo - handlowej w Sosnow­
cu, w dniu 14 maja b.r. konferencja 
przedstawicieli przemysłu Zagłębia 
Dąbrowskiego, poświęcona sprawne 
omówienia zagadnień, związanych z 
jaknajszerszem rozpowszechnieniem 
bonów.

Zebrani na konferencji uchwalili 
jednogłośnie pod jęcie odpowiedniej 
akcji propagandowej -wśród sfer 
pracowniczych poszczególnych zakła­
dów przemysłowych, celem zapozna­
nia ich z korzyściami wynikającemi 
z 'przyjmowania bonów Funduszu 
inwestycyjnego.

Sprawę na konferencji referował 
st. ref. mgr. T. Siekański.

z 41.851 do 40.542 tys. zł. W dwóch niekoimi- 
nalnych kasach oszczędności lokaty oszczęd­
nościowe wzrosły z 29.661 do 29.725 tys. zł., 
lokaty instyitucyj finansowych spadły z 2.306 
do 2.120 tys. zL, zaś na rachunkach bieżą­
cych z 191 do 166 tys. zł. ,

GDAŃSK NARUSZA UMOWY Z POLSKĄ. 
Gdański urząd podatkowy wprowadź ł opo­
datkowanie składów konsygnacyjnych oraz 
portowych, pobierając dodatkwy podatek o- 
brotowy d. dnia 1 stycznia b.r. Pon'eważo 
togo rodzaju zarządzenie sprzeciwia się pol­
sko - adańsddej umowie o pod wojnom odo- 

datkowaniu, a ponadto uniemożliwia ekspor- 
term polskim normalną kalkulację, więc 
Izba przemysłowo - handlowe w Lodzi zwró­
ciła się do generalnego komisarza R. P. z 
prośbą o interwencję.

FUNDUSZE ZAKŁADÓW UBEZPIECZEŃ 
SPOŁECZNYCH. Fundusze zakładów ubez­
pieczeń społecznych, objętych przez uist&wę 
scaleniową, przeznaczone na zabezpieczeń e 
świadczeń, wynosiły w początku 1954 roku
575.5 milj. zł. Kwota ta powróciła do obrotu 
gospodarczego drogą lokat krótko i długo­
terminowych: 1) w bankach państwowych 
i komunalnych kasach oszczędności (160.5 
milj. zł.), 2) przez zakup papierów warto­
ściowych, emitowanych przez banki państwo 
we i towarzystwa kredytowe (200.7 milj. 
zł.), 3) drogą pożyczek hipotecznych, udzie­
lonych na inwestycje samorządom, instytu­
cjom społecznym, kasom chorych i tp. (100.5 
m 1 j. zł.), wreszcie 4) przez budowę własnych 
gmachów, przedewszystkiem domów miesz­
kalnych (411.6 milj. zł.). Z kwoty 573.3 milj. 
zł. przypada na Zakład Ubezpieczeń pracow­
ników umysłowych 465 niiLj zł., na Zakład 
Ubezpieczenia od wypadków — 93.3 milj. 
zł. Zakład ubezpieczenia emerytaOnego ro­
botników — 15 milj. zł. Te kwotę ostatnią 
przejął nowy Zakład ubezp. emer. robotni­
ków od Ubenpieczalni krajowej w Poznaniu, 
któira przed wejściem w życie ustawy sca­
leniowej wykonywała ubezp eczenie emery­
talne robotników w wojwództwach poznań- 
skienn i Pomorskim.

NA CENTRALNĄ TARGOWICĘ W MY­
SŁOWICACH spędzono od dnia 8 — 14 bjn.: 
wołów 13, buhaji 38, krów 580, jałówek 67, 
świń 1483, cieląt 214, razem 2395 szt. zwie­
rząt. Płacono w dniu 14 bjm. za 1 kg. żywej 
wag: za: (Ceny loco Targowica łącznie z 
kosztami handlówemi) od 0.65 do 1.00 zł.

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.

Żołnierz królowej 
Madagaskaru.

KOMEDJA W 3-CH AKTACH
A. DOBRZAŃSKIEGO.

Mącłki — E. Szafrański
Mąaka, wdowa po jego

bracie — W. Arciszewska
Władek jej syn — A. Mikołajewski
Sabina Mąeka — J. Sobotkowska
Leanięcka, wdowa — J. Etaie równa
Mazurkiewicz mecenas z

Radomia — B. Orliński
Kazio jego syn — L. śniadecką
Grzegorz — A. Wzorczykowski
Kamilla aktorka — M. Gotaszew-ka
Fanny aktorka — B. Gerson
Ruszkowska — S. Chrzanowska
Cabiński komik — E. Dąbrowski
Reżyser — Z. Olbuchowski
Aktor I — J. Gołaszewski
Aktor U — M. Bielecki
Garson — M. Białecki

Służba teatralna i statyści. 
Reżyserja — J. Gołaszewski. 

Prace mail. — J. Szymczyk. 
Prace stoi. — L. MarjańsÓd.

Rozkład jazdy
POCIĄGÓW OSOBOWYCH 
ważny od 15 maja 1934 roku.

ODCHODZĄ Z SOSNOWCA:
DO WARSZAWY: 8.11 p., 12.48, 1756 — via

- Kielce 18.36 p., 23.46.
DO DĘBLINA: 9.23.
DO KIELC: 3.47.
DO CZĘSTOCHOWY: 5.22, 8.32, 1059,

15.32, 1720, 2026.
DO OLKUSZA: 6.07, 1323 (r.) ...
DO ZAWIERCIA: 652.
DO ZĄBKOWIC: 7.30, 14.07, 19.04, 22.48.
DO STRZEMIESZYC: 0.07, 847x, 12.02,

14.52, 15.56, 16.38, 19.44. 21.02.
DO SZCZAKOWY VIA DANDÓWKA: 20.00
DO MACZEK VIA DAŃDÓWKA: 9.00, 17.30 
DO KAZIMIERZA: 5.55 (Płd.), 23.00,

14.57 (Płd.).
DO KATOWIC: 0.12, 137, 4.36, 5.07, 559, 

6.41, 7.00, 724, 7.49, 8261). 9.17, 10.05.
10.52, 1129, 11.50, 12.09 p„ 13 09, 14.36,
1525. 1625 (r.). 17.03, 18.08, 18-53, 19.35,
20.32, 21.15, 21.47, 21.58 p., 2253.

PRZYCHODZĄ DO SOSNOWCA:
Z WARSZAWY: 5.55, H.46 vi* Kielce, 

16.59, 12.08 p., 21.55 p.
Z DĘBLINA: 1.32, 19.32.
Z CZĘSTOCHOWY: 0.10, 7.46, 10.02, 13.05, 

17.05, 21.42.
Z OLKUSZA: 9.15, 16.19 (r.).
Z ZAWIERCIA: 1124.
Z ZĄBKOWIC: 6.55, 10.47, 14.31, 2029.
ZE STRZEMIESZYC: 437 x, 5.05, 6.35,

721, 1521, 1850, 21.10, 22.50.
Z MACZEK VIA DAŃDóWKA: 12.35, 1923
Z KAZIMIERZA: 7.15, 16.34. 21.52.
Z KATOWIC: 0.05, 3.45, 5.16, 5.33 (Płd.). 

6.05, 6.49, 726, 8.10 p., 826 8.44 X. 9.21,,
10.56, 11.56, 12.43, 1320 (r.)» 14.04, 14.48,’
1530, 1551, 16.36, 17.16, 17.53, 18.35 p.,
19.01, 19.4U, 2024, 20.58, 22.13, 22.4A

23.43 (Płd.).
OBJAŚNIENIE ZNAKÓW

pi — pospieszny
x — kursuje codz ennie od 15.V do 31.VU1 

oraz w n edziele i święta od 2O.XII do 211
— 1935 roku

1) kursuje codziennie od 15.V do 3i.VUL
pozaitem w dni robocze

(Płd.) — na dworzec Sosn. Płd.
(rl — kuTsude w dnie robocze.
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Jak się odbędzie tegoroczny Challenge?
Olbrzymie przygotowania w Warszawie i na trasie lotu.

Wobec zbliżającego się Challengeu i 
rosnącego zainteresowania wielkim 
dniem lotniczym, w ar toby przypomnieć 
kilka szczegółów, o których publiczność 
zapomniała, lub które wogóle nie były 
poruszane.

DZIEJE CHALLBNGE*U.
Przedewszystkiem przypominamy hi- 

dorję tej imprezy, która w ciągu ostat­
nich pięciu lał posiadała bardzo cieka­
we fazy rozwoju. Dzieje Challenge‘u ja­
ko imprezy lotniczej, rozpoczynają się 
w r. 1929. Zawody zostały zorganizowa­
ne we Francji, a piękny puhar „Chal­
lenge de Tourisme Intemationale*' zdo­
byty został przez Aeroklub niemiecki.

Bohaterem zawodów był wtedy sław­
ny pilot niemiecki, Fritz Morzik. Tenże 
Morzik zdobywa puhar w r. 1930, a w 
dwa lata później jest najgroźniejszym 
konkurentem śp. Franciszka Żwirki, któ­
ry w Berlinie zdobywa dla barw pol­
skich cenny puhar challenge‘owy.

Przełomowy dla hisłorji Ohallenge‘u 
był r. 1932. W tym roku bowiem posta­
nowiono zmienić dotychczasowy system 
rozgrywania zawodów. Zmiana polega 
na tem, że poprzednio mogły uczestni­
czyć samoloty turystyczne dwuosobowe, 
a obecnie tylko jednoosobowe. Jest to 
zmiana zasadnicza i wpłynie ona ogrom­
nie na podniesienie się sportowego po­
ziomu zawodów, wymaga bowiem od za­
wodnika ogromnej samodzielności. Tu 
należy przypomnieć, że zawody challen- 
ge‘owe składają się nietylko. z lotu okręż 
nego, l©cz również z egzaminu technicz­
nego.

CYFRY.
O wysiłkach zawodników i przygoto­

waniach technicznych do tegorocznego 
Challenge^ wiele mówią cyfry, które 
udało nam się uzyskać.

W r. 1929 trasa Challenge*!! wynosiła 
$000 km., w 1951 — 7.500 km., a obecnie 
powiększono ją prawie do 10.000 km, 
bo w linji prostej wynosi ona 9.500 km. 
Wysiłek dzienny wzrasta z 455 do 1400
km, a maksymalna szybkość, 'która w 
pierwszym Challenge‘11 notowała eię re-
kordem 143 km. na godzinę, w r. 1932 
wynosiła 200 km. na godzinę, a w tym 
roku przewiduje się .poprawę do 210 km.

Rzecz prosta, że są to szybkości prze­
ciętne, gdyż na poszczególnych odcin­
kach szybkość ta jest nieraz pTawie dwu­
krotnie większa.

41 ZAWODNIKÓW.
Udział swój w Challengeu Polska zgło 

siła w pierwszym terminie, ale jeszcze 
nie jest ustalone, kto ostatecznie wystą­
pi z ramienia Aeroklubu Rzeczypospoli­
tej. Z Francji, Niemiec, Polski, Włoch i 
Czechosłowacji zgłosiło się już 41 zawód 
ników. Do Challenge‘u nie staną pań­
stwa skandynawskie oraz Anglja i 
Szwaj car ja

TRASA.
Challenge, jako zawody, dzieli się na 

dwie grupy: do pierwszej zaliczamy dzie 
sjęciodniowe próby techniczne. 'Będzie 
to więc gigantyczny raid na 10.000 km, 
który stanie się próbą dla kwalifilkacyj 
sportowych pilotów i próbą motoru.

Po tych dziesięciodniowych próbach, 
które odbędą się w Warszawie, zawodni­
cy rozpoczną lot okrężny, którego trasa 
biegnie przez następujące miejscowości: 
Warszawa, Królewiec, Berlin, Kolonja, 
Bruksela, Paryż, Bordeaux, Pau, Madryt, 
Sewilla, Casa-Blanoa. Meknes, Si di-Bel- 
Abbes, Algier, Biskra, Tunis. Palermo, 
Neapol, Rzym, Zagrzeb, Wiedeń, Brno, 
Praga, Katowice, Lwów, Wilno i War­
szawa.

Od miasta Peau rozpocznie się naj­
cięższy odcinek lotu — przelot nad Hisz­
panią. " Hiszpanji niema dogodnych 
lotnisk. Przez cały ten odcinek trasy, aż 
do Rzymu włącznie, lotników będzie 
prześladować słońce, a nie należy zapo­
minać, że wysoka temperatura wpływa 
zabójczo nietylko na lotnika, ale rów­
nież na silnik, który bardzo prędko się 
rozgrzewa.

Dlatego właśnie w- tym roku włączony 
będzie do trasy przelot nad Afryką, gdyż 
obecnie w Afryce lotnictwo jest bodajże 
najważniejszym środkiem komunikacji. 
Na tym odcinku odpadnie największy 
procent zawodników. Między Algierem 
«• Biskra zawodnicy orzeleca 200 km. 

nad Saharą. Piasek etanowi również po­
ważną przeszkodę, bo w wypadku przy­
musowego lądowania trudno jest póź­
niej wystartować. Piasek dostaje się nie­
mal wszędzie, zanieczyszczając silnik, 
co jeśli nawet pozwoli na wystartowa­
nie grozi poważnemi- niebezpieczeństwa­
mi w czasie lotu.

Przelot nad morzem Śródziemnem bę­
dzie zabezpieczony przez statki i spe­
cjalną usługę challengeową. Na dalszej 
trasie w Europie Środkowej lotnicy nie 
napotkają na poważniejsze przeszkody. 
Dopiero ostatni odcinek Lwów — Wilno 
będzie o tyle niebezpieczny, że nad bło­
tami pińskiemi łatwo zabłądzić i prze­
grać cały Challenge.

Dnia 11 września na lotnisku w Poru- 
banku w Wilnie zbiorą się tłumy wi­
dzów, które między godz. 11 a 14 ocze­
kiwać będą przybycia lotników. Przelot 
z Wilna do Warszawy — ło spacer.

KOSZTY.
Te 10.000 km. trasy wymagać 'będą 

3000 godzin dla pokrycia całego dystan­
su. Zużytych zostanie 180.000 kg. mate- 
rjałów pędnych, 10.000 kg. smarów, a w 
dniu zawodów na lotnisku w Warsza-

Jasne i smutne chwile
■■ „Daru Pomorza".
gdzie dla wychowanków „Daru Po- 
morza** urządzono wspaniały bal.

Statek wiezie kilka ciekawych o- 
kazów zwierzęcych: panterę złapaną 
bezpośrednio przed polowaniem, w 
którem udział wziąć miało około 
tysiąca murzynów, następnie niedź­
wiedzia, otrzymanego w prezencie. 
Niedźwiedź ten Swobodnie chodził 
podczas całej podróży po rejach: 
siedzącego na maszcie można go uj­
rzeć i w porcie gdyńskim. Ponadto, 
cztery małpy, jedna papuga rasy 
„Arrara“, wielkości 1-metTowej, któ­
ra podczas podróży sama nauczyła się 
komendy okrętowej i teraz wciąż 
krzyczy: „dobra bram**, „mocniej 
ciągnąć** i £ p.

Obecnie złe i dobre przeżycia stat­
ku znajdują swój wyraz jedynie w 
dumnej fladze okrętowej, oznaczają­
cej ilość przebytych mil morskich, 
tak zw. „HeimaltBwinrpel**, sporzą­
dzanej — jak wiadomo — po każdo­
razowej podróży stosownie do jej 
wielkości, czyli w ten sposób, iA każ­
dy milimetr oznacza jedną m$ę mor­
ską. Otóż, obecnie, flaga ta na „Darze 
Pomorza11 wymowna jest cyfrą 26 
tysięcy mil.

Statek eżkodhy „Dar Pomorza*4, po­
wrócił, jak już ostatnio donosiliśmy, 
z podróży ćwiczebnej. Statek, który 
wyszedł z portu gdyńskiego dn. 17 
września ub. r. i był w podróży przez 
236 dni, zawijając kolejno do portów 
Ameryki Południowej, Afryki Połud 
niowej i Zachodniej, oraz Anglji, ma­
jąc na pokładzie 52 wychowanków, 
przechodził tym razem różne koleje.

W porcie Falmuth (Południowa A- 
fryka) powiewała na nim żałobna 
chorągiew, spowodu śmierci jednego 
z uczni, a mianowicie Czechosłowa- 
ka Molnara, który zmarł na moto­
rówce, w drodze do tamt. szpitala. W 
pogrzebie udział wzięły delegacje z 
innych statków szkolnych, jak st. 
szwedzkiego „Abraham Rindiberg1* i 
z innych.

Na febrę podzwrotnikową zachoro­
wał uczeń Jakób Strzembosz, a kpt. 
Rowański złamał nogę. Pozatem 
znnarł wskutek zatrucia steward o- 
krętowy Topolski.

Do radosnych chwil statku zaliczyć 
należy gorące przyjęcia, jakich do­
znała załoga ze strony kolonji pol­
skiej w Brazylji, gdzie minęły Świę­
ta Wielkiejnocy, oraz w Kapsztadzie,

KINO
W 

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

Dziś i dni następne. Wielki podwójny program: Film So- 1 
wieckiej produkcji p. t.

„Romans Mańki Greszynoj”
i arcywesoła komedja francuska p. t. 

„BANDA BUBULA" w '■ George. Milton 
NADPROGRAM: Najnowsze tygodniki Paramountu oraz aktualna zdjęcia 

a pobytu w Polsce min. spraw zagr. Barthou.
Bilety po 25 gr. sprzedawane s< w dnie powszednie do godziny 7«ej 

w niedzielę i święta do godziny 6-cj.

KINO 
„EDEIT 

Sosnowiec, 
Dęblińska 4 
teł. 10-95.

Wielki film o miłości, zdradzie i poświęceniu

W TWOICH RAMIONACH
Najpiękniejsza para kochanków Jean Harlow i Clark Gable 

Nadprogram: Tygodnik Foxa.

W piątek, sobotę i niedzielę passe-partout nieważne.

Sala dobrze wentylowana.

KINO 
„Pałace” 

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Bilety po 25 gr. sprzedawane będą w dnie powszednie do 
godz. 7-ej, w niedzielę i święta do 6-ej.
Film, w którym bezgraniczna miłość zwycięża śmierć i kalectwo

„Pieśń serca”
— wzruszający dramat życiowy. —

NADPROGRAM: Nadzwyczajny dodatok Paramountu! Uroczystości rezu- |_ 
rakcyjne w Paryża. Zamknięcie Roku Świętego przez Papieża.

wie zaangażowanych zostanie 500 osób 
dla obsługi technicznej. Prócz tego na 
całej trasie zatrudnionych bidzie 5000 
Ludzi. Na (poszczególnych lotniskach zgro 
madza się ponad 5 miljony widzów, któ­
rzy będą się przyglądać zawodom.

Całkowity koszt Ch.a-łJenge‘u, a więc 
koszt samolotów, benzyny, obdugi itd. 
wyniesie 10 miljonów złotych. Na Pol­
skę przyparto e z tego przeszło 250.000.

ZYSK MORALNY.
Zdawaóby się mogło, że suma ta na 

dzisiejsze czasy jest ogromnym wydat­
kiem. Jednakże jeśli się zważy znacze­
nie lotnictwa i znaczenie propagandy za­
wodów lotniczych, trzeba przyznać, że 
jest to wydatek niezbędny. Rzeoz pro­
sta, najhardziej interesującem zagadnie­
niem tej całej sprawy jest wynik, jaki 
lotnicy polscy potrafią osiągnąć dla na­
szych barw.

Nie należy zapominać, że przyszła woj­
na będzie wojną lotniczą, a wynik za­
wodów chałlengeowych, który jest do­
kumentem wyraźnie ilustrującym stan 
lotnictwa — jest argumentem najwięcej 
przekonywującym przy wszelkiego ro­
dzaju pertraktacjach dyplomatycznych.

mhs POLSKI
SAMOLOTY IJTEWSKIE 

NA POGRANICZU POLSKI.
W pobliżu miejscowości Kalety, na 

pograniczni litewskiem, zauważono dwa 
samoloty litewskie, które nad graniczne- 
mi miejscowościami dokonywały przez 
dłuższy czas loty. Włościanie opowiada­
li, iż lotnicy pewurych chwilach obniża­
li lot i sporządza Vi zdjęcia fotograficzne.

ZJAZD ZIEMIAN Z B. KONGRESÓWKI
W dniach 23—25 bm. odbędzie się w 

Warszawie zj«xzd ziemian z obszaru b. 
Kongresówki. Tematem obrad będzzic 
trudna sytuacja rolnictwa, kwestja po­
lityki żbożowej i akcja oddłużeniowa.
FAŁSZYWY „BISKUP" Z AU^TR,ALJL

Onegdaj do klasztoru jasnogórskiego 
w Częstodhocwie, zgłosił się 60-lcuii sta- 
rzec, nędznie ubrany, który oóy,iadczył 
Ojcom, że jest biskupem z Australja. 
skąd przyjechał do kraju po 30- tu łe- 
tach nieobecności, przez Rzyra gdzie o- 
trzymał błogosławieństwo Ojca święte­
go dla dalszych prac misyjzjych, Ponie­
waż mniemany „biskup** wyrażał się 
dość pospolicie, a ubrany był w zwykłe 
cywilne ubranie, przeto wzbudził podej­
rzenie co do swej autrmtyczności. OO. 
Paulini nie udzielili rjra gościny, na­
tomiast zawiadomili odnośne władze. 
Przy dochodzeniu, o)>eCny był przedsta­
wiciel Kurji biskupi ej, jako osoba kom­
petentna w ąprawą, ah duchownych. Sta­
rzec Jan Bieroński w urzędzie śledczym 
wyciągnął cały szereg dokumentów, po­
między innemi 'p#i6zport zagraniczny na 
nazwisko James (Dżems) Bieroński, co 
istotnie wskazuje na pobyt w Australji. 
natomiast nigdzie nie było śladu zamel­
dowania dom rJeana nego bisk upa w Rzy­
mie, a odpowiedzi co do pobytu w Świę­
tem Mieście, Kieroński dawał mocno nie- 
wyraźne. J/ozostałe dokumenty, jak do­
kument święceń kapłańskich i ,nne. o- 
kazały najwyraźniej sfałszowane.
Bezczelne/ fałszerz, wzięty w krzyżowy 
Ogień ’yytań po łacinie, rozłożył wresz- 
cie brj^eściwie ręce, proponując by mu 
odcięto głowę, jednak żądanie to spotka­
ło ze sceptyczną niechęcią przedstawi 
cieli władzy, wobec czego zatrzymano 
jedzymie całą osobę niefortunnego oszu- 
stM do stwierdzenia jego osobistości. Fał- 
szywy biskup przyznał się do zbierania 
^kładek na cele „misyjne1*.

***-m i < n «i
■TZOPKI HEMOOOlOAlHECiĄSEOflEcir^S^.^SjF

POKOST
FARBY

LAKIERY
Z. JACKOWSKI

Skład Apteczny
Dąbrową Górn. 3-go Maja 6. Tel. 2-62. 

Ceny najniższe II! 2988 
■—I I

PROSZEK
Z..KOGUTKIEM

MIGRENĘ, NEWRALGJĘ, 

BÓLE ZĘBÓW.

STAWO WEflKOSTNE

PROSTKI TE WYRABIAMY i WPOSYACI

TABLETEK.

'-p. J
gMIG R E N O - N

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW

z.KOGUTKIEM-
2421



„KURJER Z A C H O D N I" czwartej 1? -maja 1934 roku. Nr. 154.

MAGAZYN BŁAWATNY
M. KĘPIŃSKI
Będzin, Kołłątaja 36

Materiały letnie
od 90 gr. aa metr.

Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, 
w myśl § 82 Ustawy, zawiadamia, że niżej wymienione nieruchomości obciążone pożyczkami T-wa, za zalegle raty, będą 
sprzedane przez licytację, których dopełnią niżej wymienieni notarjusze. Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne dołączone 
zostały do odpowiednich ksiąg hipotecznych i mogą być przejrzane w Biurze Dyrekcji lub w kancelarjach hipotecznych. 
Wadjum licytacyjne winno być złożone w gotowiźnie lub w listach zastawnych Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego 
Miejskiego.

Gdyby w dniu do licytacji wyznaczonym sprzedaż nie doszła do skutku, z braku licytantów, druga i ostateczna 
sprzedaż rozpocznie się od sumy zmniejszonej, w terminie oznaczonym przez Dyrekcję T-wa i ogłoszonym dwukrotnie 
w pismach bez powtórnego wręczenia osobnych zawiadomień. 279

UZDROWISKA.

WŁOSOW 
.wypadanie, łapśez, ły­
sienie usuwa „Enen- 
cja Chinowo- 
Cłmdelowa-4 „My­
dło Chi no w o- 
Cłundelowe’* (z Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 

teka Greckiego uj.
Freta Nr. 16. SB?

z

cc

W mieście, 
przy ulicy

WINA
KRYMSKIE

KAUKAZKIE 
czerwone i białe 
zł. 3.75 4.00 4.25 

poleca:
M.GOŁĘBIOWSKI

Dąbrowa
Sobieskiego 23. 

Telefon 1-42. 3394

735 
1070 
1174
637
625

37 
1091 
1468
944
852
463 

1239

4C>-
9339
395
400

PIANINO 
mało używane, krzy­
żowe, sprzedam tanią 
okazyjnie. Król - Hu­
ta, Gimnazjalna 8,— 
magazyn mebli. 3315

w SOSNOWCU 
Kuźnica 
Grochowej 
OsirogÓTskiej 
Prez. Mościckiego 
Modrzę jotwsk iej 
Piłsudslkiego 
Ftorjańsikiej 
Podgórskiej 
Kowalskiej 
Mar jadkiej 
Racławickiej 
Strzeleckiej

w ZAWIERCIU 
Nowy Rynek 
Leśnej 
Górnośląskiej 
Słowackiego

w BĘDZINIE 
Mod rzejowskie j 
Motacho wtskiego 
Seledkiej 
Mod rzejo  wskiej 
Szopena 
Szopena 
Kołłątaja 
Małachowskiego 
Warpiewnej 
Mod nze jowskiej 
Plebańskiej

2! sierpnia 1954 r.

Ptotr Ejtfeńrt- Zubowicz

34500

29436

123398
7428 

13600 
46700 

hsooo

96
76 10

80
16
50

9225 
50425

192375
13200
20400
70050
34500

12644 
1215 
2852

- 10337
- 4625

Nazwa Wydziału 
hipotecznego

Notarjusz, który 
dopełni licytacji 
lub jego zastępca

Licytacja odbędzie 
się o godz. 10 
zrana, w dniu:

CZORSZTYN 
pensjonat „Kurpielów- 
ka" otwarty, przyjmu 
je zamówiona, cena 
6 zł. Wycieczki łódka­
mi Pieniny, Trzy Ko- 
rery, Park Narodowy 
bardzo blisko. 2542

ZAKOPANE 
Pensjonat „ROMA" 
Drowej Rzegocińsktoj 
pięknie położony, po­
koje słoneczne z bal 
komami, kuchnia do­
skonała — przyjmu­
je zgłoszenie. Ceny 
bardzo przestępne.

3258

Roman Prószyński

29850
132525
90000
30750

przy Sądź. Olkr. iK. Jewnzwicz ROŻNE

przy Sąd. G. w.Będzinie Witold Raczkiewicz ■

Wada w ■KowaJcszewsk:

OBUWIE ŻELUJĘ! 
Specjalność żelowanie 
opanek, plecionek at­
lasowych i innych — 
wykuiuję tak jak w 
Katowicach solidnie, 
elegancko i punktual­
nie, oraz posiadam 
dziecinne obuwie -wła­
snego wyrobu. Przyj­
muję obuwie do ma ­
lowania i uczernie- 
na. — Sosnowiec, ul. 
Krzywa 9, koło Urzę­
du skarbowego — Ko­
walski. 2603

III
NIC TAK NIE ZDOBI PAl4\ JAK PIĘKNA I CZYSTA CERA. TO POTĘGUJE 
POWAB I UWYDATNIA WYGLĄD MŁODZIEŃCZY.

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,
STOSU J Ą C 3365

[ » II
 & T 0 S U J Ą C 3

Krem i mydło „LACTOLIN
I mmmmm ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. mmmm

Na sezon letni poleca 
duży wybór suchych kiełbas po cenie:
Turystyczna — — 1 kg. xł. 3.—
Moskiewska — „ 3.—
Myśliwska — — , , 3.60
Polędwicowa pieczona . „ 3.20Józef K O S S I Ska

Sp. x ogr. odp.
3304 Soanowiee, Warszawska 14.

BANK UDZIAŁOWY SPÓŁDZIELCZY z 
ogr. odp. w Dąbrowie Górniczej zawiadamia 
że we wtorek, dnia 5 czerwca 1934 r. i dni 
następne od godziny 12-ej w południe odby­
wać się będzie stosownie do § 12 statutu 

SPRZEDAŻ PRZEZ LICYTACJĘ 
niewykiuptonych : nieprolongowanych we 
właściwym czasie zastawów lombardowych. 
Sprzedaży podlegają różne przedmioty złote 
i srebrne, maszyna do szycia i inne według 
następujących kwitów:

NOWOCZESNE 
tapczany, fotele kana­
dyjskie, meble klubo­
we, otomany, matera­
ce i t. p. oraz wszel­
kie przeróbki mebli i 
materacy po cenach 
najniższych i na wa­
runkach dogodnych 
poleca Zakład tapicer- 
ski Bolesława Rataj- 
kiego, Sosnowiec, No­

wa 14 obok P. K. U.
27110

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC“ 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
3106 

Nr. 1966 Nr. 2792 Nr. 3162 Nr. 3539 Nr. 3604
1990 2627 3165 3560 5710
1999 2834 3197 3566 3712
2150 2874 3218 5562 3715
2228 2002 5240 5569 3725
2273 2955 5256 7t,02 3728
2287 2996 5288 5606 3757
2343 5024 5298 5608 5752
2408 3026 5299 3616 3772
2441 3020 5557 5628 5780
2461 3032 5407 3635 5785
2500 3055 5424 3645 5790
2516 3073 3438 3615 3795
2540 50'5 544“ 5646 5805
2562 5091 3455 3647 5825
2565 5104 5468 3651 5859
2589 3117 3485 3650 5840
2642 3128 5480 5686 3859
2645 3145 3505 3667 3662
2724 5148 3550 5680 3876
2746 3169 5558 3600 5888

ZAKZĄD.

Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskie­
go, na zasadzę §§ 81 i 82 Ustawy swej zawiadamia Pa-ulinę Bergman, 
prawa której są zabezpieczone w drugim dziale wykeziu hipoteczne­
go nieruchomości w Sosnowcu, rep. lrip. N. 637, jako ne mającą 
w hipotece obranego zamieszkania prawnego, ani rzeczywistego, że 
wyżej wspomniana nieruchomość, obciążona pożyczką Towarzystwa 
za zaległe raty, wynoszące 85? zł. 66 gr., będzie sprzedaną z pu­
blicznej licytacji, której dokona Notarjusz Piotr Ejidziart-Zwbowicz, 
w Wydziale hipotecznym przy Sądzie Grodzkim w Sosnowcu, w 
obecności delegata T-wa, w dniu 20 sierpna 1934 r. o godz. 10 zrana.

Licytacja rozpocznie się od sumy 11200 zł. Wadjunn do licytacji 
wynosi 1120 zl. Zbiór objaśnień : warunki licytacyjne dołączone zo­
stały do księgi hipotecznej wspomnianej nieruchomości i mogą być 
przeglądane w Wydziale Hipotecznym przy Sądzę Grodzkim w So­
snowcu, lub w Dyrekcji T-wa.

Gdyby licytacja w oznaczonym wyżej terminie nie doszła dę 
skutku, z braku licytantów — druga i ostateczna sprzedaż ro-zpocz- 
nie się od sumy zmn ejszonej, w terminie oznaczanym przez Dy­
rekcję Towarzystwa i dwukrotnie ogłoszonym w pismach, bez po­
wtórnego wręczenia osobnych zawiadomień. 3408

mi lecznicze 

w chorobach: narzą­
dów trawienia, układu 
nerwowego, artretyz- 
mie, isliias, błędnicy, 
kości (złamania) itp. 

KOSMETYKA 
NOWOCZESNA 

Sosnowiec, ulica Sta­
szica 17 — Darja Ski­
bińska. Dyplom. 2715

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosno 
wiec, Nowapogońskai 
19 Poleca otoman y ma 
terace, tapczany, ko­
zetki, fotele klubowe. 
Robota solidna. Ceny 
konkurencyjnie. Wa­
runki dogodne.

UDELIKATNIA CE&E-ZAPOBIEGA 
TWOR7ENIU SIĘ PIEGÓW,W^O 
RÓW; ZMARSZCZEK I INNYCH 

DEFEKTÓW-CERY
■ ‘ / zon

.TWARZ BEZ PIEGÓW
;TO lOEAUlKAŻOEJ PAN!

KREM CAZIMI
METAMORPH.OSA

DOZORCA 
domowy potrzebny— 
Pemsja 60 zł. Oferty 
pod D. 60 do Admini 
stracji.

ADA 
mydło obecnie jesz­
cze lepsze jeszcze do­
skonalsze. Sprzedaż 
hurtowa i detaliczna 
w Febr. Składzie

»A D A“
Sosnowiec Mod rzejaw 
ska 30, Hale Rozwoju. 

3127

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

OTOMANA 
okazyjne tanio do 

sprzedanie kryta go- 
geliną. Wiadomość: 
Piłsudskiego 16 m. 18 

3410

FOTOGRAFJE
od Komunji Św. 3 szt
2.50 — 6 sit. 4 zł. —

Mieszkowska
Piłsudskiego 20.

3411

CEGŁĘ LEKKĄ 
(dz urawikę) LICO­
WĄ i zwykłą maszy­
nową posiada stale na 
składzie cegielnia — 
ZIELIŃSKICH W ZA­
GÓRZU. _ Ceny ni­
skie. Telefon Dąbro- 
"■a i-85. 3407

PLACE 
pnzy ul. Królewskiej 
w Sosnowcu oraz ksią 
żeczka Banku Zagłę­
bia na 3ó0 zł. tanio 
sprzedam a kupię za­
raz tregry lub szyny 
stare. Sosnowiec, __
Kołłątaja 11 m. i.

3310

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 w k.t<l.„

30 drobnych ogł. 16.00 ri.
20 drobnych ogł. 13.00 zl.
10 drobnych ojpł. 7.00 «ł.
5 drobnych ogł. 4.00 *ł. 

dodatkowy dopłać e, „ > Ł

Wiem milimetrowy jednolamowy: aa I-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.;
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłonenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz.
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe
płatne. Za terminowy drak oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka
Administ racja: Piłaudskiego 4 Tel. 73.

t. tt. Będzin, Małachowskiego 7. Teł. 7-»«. — Grodziec, Będzińska
Dąbrowa, al. Krótka 11. Tel. 24Ł — Zawiercie. 3-go Maja 27.
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